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Trw a wym iana
„Każdy członek partii —  pisał Lenin, odpo­

wiada za partię i partia odpowida za każdego 
członka”

Ideowość, wrażliwość społeczna, rzetelna  
wiedza, uczciwiść i ofiarność w  pracy dla kra­
ju i społeczeństwa, internacjonalistyczne po­
czucie w ięzi ze w szystkim i walczącym i o lepszy  
świat — to cechy które powinien reprezento­
wać każdy polski komunista.

A u to ry te t p a r tii  — n ie ­
zbędny  je j zdolności o d ­
dzia ływ an ia  na  spo łeczeń­
stw o  je s t sum ą zau fan ia  i 
p o p arc ia  udzie lanego  o r ­
ganom  k ierow niczym , oraz 
a u to ry te tu  członków  p a rtii 
w  środow iskach  w  k tó ­
ry ch  dz ia ła ją  i są  s ta le  
ocen ian i p rzez  ludzi p racy , 
s ta le  k o n fro n to w an i z ich 
w yobrażen iem  o partii.

W k racza jąca  w  osta tn ią  
fazę ak c ja  w ym iany  leg i­
tym acji p a rty jn y c h  m iała  
na  celu  sp raw d zen ie  p o ­
s taw  członków  p a rtii , s to ­
p n ia  ich  p rzygo tow an ia  do 
p e łn ien ia  now ych, t r u d ­
nych zadań  spo łeczno-go­
spodarczych.

W naszych  zak ładach  
egzam in ten  w ypad ł po ­
m yślnie. Z decydow ana w ię 
kszość tow arzyszy  udow o­
d n iła , że w  pe łn i zasługu je  
n a  now ą leg itym ację . W 
chw ili obecnej z eb ran ia  
P O P , podczas k tó ry ch  w rę ­
czono leg itym acje  odby ­
ły  się w  w iększości PO P.

W uroczystym  zeb ran iu  
P O P  p rzy  A d m in is trac ji 
E lek tro w n i, w zięli udział 
członkow ie E kzekutyw y 
K om ite tu  Pow iatow ego 
P Z PR : N aczeln ik  P o w ia­
tu  — E ugeniusz J ę d rz e ­
jew sk i, A dam  B iały  — D y­
re k to r  E lek tro w n i, k tó ry  
je s t członkiem  te j PO P, 
o raz  Ju lia n  W ąsik  — I S e ­
k re ta rz  K Z PZ PR .

S e k re ta rz  P O P  Ja n  Fus 
w  sw oim  w y stąp ien iu  pod­
k re ś lił w y raźn e  ożyw ienie 
d zia ła lności o rgan izac ji w  
o k res ie  rocznej kam pan ii. 
Tow. Fus s tw ie rd z ił także , 
że sp ecy fik a  o rgan izac ji 
sk u p ia jące j członków  k ie ­
row n ic tw a  zak ład u  n ie  po ­
zw ala  na  ind y w id u a ln e  
w yróżn ien ia , bow iem  na

każdym  odcinku  p ra c a  je s t 
tru d n a  w y m agająca  n a le ­
żytego zo rgan izow an ia p ro ­
cesu gospodarczego, p o d e j­
m ow ania  szybkich  i odpo­
w iedzia lnych  decyzji. W y­
n ik i gospodarcze zak ładu  
są  w ym ow nym  św iade­
ctw em , że członkow ie p a r ­
tii ze sw ych  zadań  w y w ią ­
zu ją  się dobrze.

W ręczen ie  now ych leg i- 
ty m ac jii poprzedził okoli­
cznościow y re fe ra t  n a  te ­
m a t p o staw  ideow ych 
i m o ra ln y ch  członków  
p a r t ii  — w ygłoszony przez 
S e k re ta rza  K Z P Z P R  J u l­
ian a  W ąsika.

P ierw sze  leg itym acje  — 
w ed ług  stażu  p a rty jn eg o  
i zaangażow ania  — z rą k  
tow . E ugeniusza Ję d rz e ­
jew skiego  o trzym ali tow .: 
Kazimierz M arkiewicz, 
Adam Biały, Kazimierz 
W ieczorek, i Henryk  
Brzózka.

Z upow ażn ien ia  K om i­
te tu  W ojew ódzkiego oraz 
w  im ien iu  w ładz  pow ia­
tow ych  i w łasnych  tow. 
E. Jęd rze jew sk i p rzekaza ł 
zeb ranym  serdeczne g ra ­
tu lac je , w yrazy  u znan ia  
i w dzięczności za godne 
i honorow e rea lizow an ie  
zadań  oraz życzenia d a l­
szych ow ocnych sukcesów . 
P io n ie rsk i w yczyn — oś­
w iadczy ł tow . Jęd rze jew sk i 
— jak im  je s t zarów no 
sk rócen ie  cyk lu  budow y 
jak  i szybkie  osw ajan ie  
bloków , je s t św iadectw em  
rozw oju  i w drażan ia  p o l­
sk ie j m yśli techn icznej. 
W yczyn ten  s ta ł się m ożli­
w y dzięki in sp irac ji K o­
m ite tu  Z akładow ego P a rtii 
w  oparciu  o szerok ie  rz e ­
sze p a rty jn y c h  i b ezp a r­
ty jnych .

N a ty m  zeb ran iu  d y sk u ­
s ja  m ia ła  szczególnie u ro ­
czysty  i w zrusza jący  ch a ­
ra k te r . T ow arzysze dzielili 
s ię  dośw iadczen iam i ze 
sw oje j p racy  p a rty jn e j i 
w spom nien iam i z ok resu  
p ierw szych  dn i w olności 
i b udow an ia  w ładzy  lu d o ­
w ej.

P odobny  p rzeb ieg  i ró w ­
n ie  u roczysty  c h a ra k te r  
m iało  zeb ran ie , n a  k tó ry m  
w ręczono  now e leg ity m a­
c je  p a r ty jn e  członkom  PO P  
przy  „B e to n -S ta lu ”. U dział 
w  nim  .w zięli: K ierow n ik  
W ydziału  B udow nictw a 
K W  P Z P R  tow . Jan Gil, 
S e k re ta rz  K P  P Z P R  tow. 
Czesław Azarowicz, I S e­
k re ta rz  KZ P Z P R  tow. 
Julian W ąsik o raz  dyr. 
G enera lnego  W ykonaw stw a 
Ob. Józef Zieliński. Z eb ra ­
n iu  przew odniczy ł S ek re ­
ta rz  P O P  tow . M ieczysław  
Kozłowski, k tó ry  p rzy w i­
ta ł p rzyby łych  gości, a 
w śród  n ich  g rupę człon­
ków  ZM S i b ezparty jnych . 
S ek re ta rz  P O P  om ów ił 
działalność o rganizacji, 
po d k reś la jąc  su row e k ry ­
te r ia  w ery fik ac ji, zastoso­
w ane w  okresie  kam pan ii. 
N ie p o tra fiło  im  sp rostać  
7 tow arzyszy, k tó ry ch  sk re  
ślono z lis ty  członków . 
S e k re ta rz  K ozłow ski p rzy ­
pom niał w ysoką ocenę 
w ładz p a rty jn y c h  i p a ń ­
stw ow ych  na  ja k ą  zasłużyli 
członkow ie załogi „B eton- 
S ta lu ”, po d k reś la jąc  w ie l­
k i udział członków  p artii, 
k tó rzy  bezpośredn ią  dzia­
ła lnością  w  p ro d u k c ji oraz 
oddziaływ aniem  na b e z p a r­
ty jn y ch  przyczynili się w 
dużej m ierze do p rz e d te r­
m inow ego zakończen ia  p rac  
I i I I  e ta p u  budow y E lek ­
trow ni. Szczególną o fia r­
nością w yróżn ili się w  
p racy  tow arzysze: S ylw e­
ster Um iastowski — k tó ­
ry  o trzym ał leg itym ację  
p a r ty jn ą  n r. 1, Antoni Maj, 
Henryk W łodarczyk, R y­
szard W iśniew ski, A lek ­
sander M ikołajczuk i w ielu  
innych  tow arzyszy.

C złonkow ie P O P  „B eton- 
S ta lu ” o trzym ali leg ity m a­
cje  z rą k  tow . Ja n a  G ila 
i tow . C zesław a A zorow i-

cza. W  im ieniu  członków  
P O P  podziękow ał za ten  
zaszczyt Stanisław  Szy­
m ański.

Słow a najw yższego u zn a ­
n ia  i podziękow ania za 
ko n k re tn ą , rze te ln ą  robo tę 
oraz g ra tu lac je  w  im ien iu  
K om ite tu  W ojew ódzkiego 
i Pow iatow ego  P a r t i i  zło­
żył tow . J a n  Gil. P rz y n a ­
leżność p a r ty jn a  to  n ie 
p rzyw ile j lecz w ie lk i obo­
w iązek — podkreślił. R ola 
członków  P a r t ii  je s t zn a ­
cznie w yższa w  obecnym  
okresie  rea liz ac ji don io ­
słych  U chw ał W ładz C en ­
tra ln y ch , w  p rzededn iu  
V II Z jazdu  PZ PR . 
Legitym acja partyjna — 
s tw ierdz ił tow . J . G il. — 
upoważnia do przodowania 
gospodarności, troski o m ie  
nie i sprzęt do dobrej roboty 
Czynem , p ostaw ą i św ia ­
dom ością po lityczną  cz łon­
kow ie p a r tii  w inn i oddz ia ­
ływ ać na b ezp arty jn y ch , 
a szczególnie m łodzież.

G oszczący n a  zeb ran iu  
D yrek to r G enera lnego  W y­
k o n aw stw a  — Józef Z ie­
liń sk i pog ra tu lo w ał człon­
kom  p a r tii  p rze trw an ia  
próby, k tó re j w yn ik iem  
było o trzym an ie  now ych 
leg itym acji. Z sa ty s fak c ją  
podkreślił, że odb ie ra jący  
leg itym ację  członkow ie 
p a rtii, są  znan i z dobrej 
p racy  n a  n a jtru d n ie jszy ch  
odcinkach.

P o in fo rm ow ał jednocze­
śnie o ogrom nych zad a ­
n iach  roku  bieżącego. 
P rzerób  tegoroczny je s t 
w iększy o 65 m in zł w  sto 
su n k u  do ro k u  1974, tak  
w ięc do tychczasow e s u k ­
cesy n ie  są końcem  roboty. 
W pełnej m obilizacji sił 
członkow ie p a r tii  w inn i 
być pom ocni, m ów ić o ro ­
bocie i w nioskow ać o n ie - 
dom agan iach  o rg an izacy j­
nych. N ależy rozp ropago ­
w ać w śród  Załogi nie ty l­
ko e tap  2X500MW, k tó ry  
m usi być n ieodw ołaln ie  
oddany  z końcem  1977 ro ­
ku , lecz także  n ie  m nie j 
w ażne i jak że  po trzebną  
budow ę szp ita la  w K ozie­
n icach  oraz ciepłow ni 
w  L ublin ie .
(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

“Energonionta ż«
— zawsze niezaw odny

Zobowiązanie jakie podjęła Załoga KGR „Ko­
zienice” Energomontażu — Północ pracująca przy 
budow ie ciepłow ni w  Lublinie ma ogromną w ar­
tość dla m iasta. Przedterm inow e uruchom ienie 
obiektu pozw oli na w cześniejsze przekazanie do 
użytku w ielu  bloków m ieszkalnych. Przypom nij­
my, że trudne to zadanie przyjęli m ontażyści w  
odpowiedzi na list I Sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka i Prem iera Piotra Jaroszewicza.

W ładze w ojew ódzkie z uznaniem pow itały in i­
cjatyw ę „Energomontażu” czego dowodem  jest 
otrzym any list:

PRZEDSIĘBIORSTWO  
MONTAŻU ELEKTROWNI 
I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH  
„ENERGOMONTAŻ - POŁNOC”

W związku z podjętym  zobowiązaniem  skróce­
nia term inu . budowy I-go etapu ciepłow ni w  Lu­
blinie i przekazania do eksploatacji I-go kotła  
w  IV kw artale br: — przesyłam  K ierow nictw u  
i Załodze w yrazy serdecznego podziękowania.

WOJEWODA LUBELSKI 
mgr inż. Ryszard W ójcik

5 w3mm 6

CZYNU PARTYJNEGO
C złonkow ie o rgan izac ji tość w ykonanych prac z 

p a rty jn y c h  E lek trow n ii i przygotowaniem  frontu ro- 
„ B e to n -S ta lu ” w  n iedzielę  bót i pracą sprzętu w ynio- 
czynu p a rty jn eg o , p raco - sla około 120 tys. zl. 
w ali p rzy  po rządkow an iu  K om itet Powiatow y
osiedli E n e rg e ty k i i N a PZPR podsum owując
S karp ie . W  osiedlu  E n e r-  Czyn Partyjny, bardzo wy 
g e ty k i p racow ała , dosko- soko ocenił prace w ykona- 
n a le  zo rgan izow ana, 200- ne przez członków organi- 
-osobow a g ru p a  członków  zacji w  ramach KZ Elck- 
P O P  E lek trow n i, p o rząd - trowni i Placu Budowy, 
k u ją c  u licę  S po rtow ą o raz  Z p rzyk rośc ią  należy 
M. K o p ern ik a  — z n aw ie - stw ierdz ić  n iedosta teczną  
zieniem  ziem i i zasian iem  frek w en c ję  b ezp arty jn y ch  
traw y . W założeniach  było  członków  c rg sn izac ji ZMS. 
upo rząd k o w an ie  jed n e j W p racach  na  rzecz 
s tro n y  ul. S portow ej, w y - m ia s ta  w y k o nyw anych  w 
konano  n a to m ias t p racę  po ram ach  C zynu, a  p ro w a- 
obu je j s tro n ach  i d o d a t-  dzonych w  p a rk u  m ie j-  
kow o n a  d ru g ie j ulicy. sk im , w yróżn ia li się ucz-

C złonkow ie P O P  „B eton- n iow ie ZSZ i p racow nicy  
S ta lu ” w  20-osobow ej g ru -  PZ G S. N ato m iast p rzy  
p ie  p racow ali w  osied lu  rozb iórce dom u przy  ul. 
N a S karp ie , p o rząd k u jąc  R adom sk ie j ju n acy  z O IJP 
te re n  w okół osiedla, n a -  p rzy  „B e to n -S ta lu ” i R PB  
p ra w ia ją c  chodn ik i i k ra -  (rozb ió rka  i za ład u n ek  
w ężnik i. gruzu) oraz p racow nicy

W szyscy b io rący  udział PO M , k tó rzy  ró w n ież  u s ta -  
w  czynie p racow ali b a r-  w ili now e znak i in fo rm a- 
dzo ofiarn ie . Ogólna w ar- cy jne  przy  ul. R adom skiej.

SPO TKANIE Z  R AD ZIEC K IM I 
KOM BATANTAM I

W X X X  rocznicę Z w y­
cięstw a n ad  Faszyzm em , 
b aw iła  na K ielecczyźnie
g ru p a  radz ieck ich  k o m b a­
tan tów . Z g ru p y  te j dw óch 
w e te ran ó w  — uczestn ików  
II  w o jn y  św ia tow ej: płk  
W italij Grigoricwicz N i-
kitin, były  czołgista, a o- 
becn ie  w yk ładow ca h i­

s to rii sz tu k i w o jen n e j A k a ­
dem ii W ojenne j im . F ru n -  
zego oraz płk N ikołaj Ar- 
chipow icz D iem idenko — 
in ży n ie r p ra c u ją c y  obec­
nie w  ad m in is trac ji, p rz e ­
byw ali w  K ozienicach, o d ­
w iedzili S tu d z ian k i, oraz 
sp o tk a li się  z d y rek c ją  i 
(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

M inister Budownictwa 
ZSRR na budowie

W d n iu  '15 bm . p rzeb y ­
w ał w  E lek tro w n i „K ozie­
n ice” M in is te r  B udow y O - 
b iek tów  P rzem y ślu  N a fto ­
wego i G azow niczego ZSRR 
Borys Jcw dokim ow icz
Szczerbina w raz  ze sw ym  
d o radcą  W sicwołodem
Alcksiejewic3:em A leksie- 
jew em . M in istro w i Z w iązku 
R adzieck iego  tow arzyszy li: 
w icem in is te r  b u dow n ic tw a  
— p e łn o m o cn ik  R ządu  ds. 
B udow y R u ro c ią g ó w 'E n e r­
getycznych  A ndrzej Szoz­
da oraz d y re k to r  naczelny  
Z jednoczen ia B udow y E lek 
tro w n i i P rzem y słu  Jerzy 
W ojtowiecki.

C elem  w izy ty  było zapo­
zn an ie  rad z ieck ich  gości z 
postępem  p rac  p rzy  b u ­

dow ie b loków  2X500 MW. 
T u rb in ę  i część ru rociągów  
dostarczy  na  tę  budow ę 
Z w iązek  R adziecki.

G oście zw iedzili E lek ­
tro w n ię  8X200 MW , z u -  
znan iem  w y raża jąc  się o 
jakości w ykonaw stw a , w y ­
s ta w ia ją c  szczególnie p o ­
ch lebne  op in ie  izolarzom . 
W n astaw n iach  b loków  II I  
i IV  oraz V i VI m in. 
Szczerb in ie  m e ld u n k i o p ra  
cy b loków  sk ład a li: ope­
ra to rzy  bloków : Z ygm unt 
F ilipow sk i i K azim ierz  M a 
rek .

W  czasie sp o tk an ia  z 
ak tyw em  spo łeczno-po li­
tycznym  E lek tro w n i i P la ­
cu B udow y m in. S zczer­
b in a  p rzed s taw ił p e rsp e k ­

tyw y  budow nictw a e n e r­
getycznego w  Z w iązku 
R adzieck im  i w ysoko oce­
n ił p racę  kozien ick ich  za­
łóg. „Siła, w ysokie kw ali­
fikacje i godność to cechy 
w aszej załogi. Sądzę, że 
nie zaw iedzie ona na bu­
dowie prototypowej, której 
realizacja wym agać będzie 
szczególnej ofiarności”.

W ram ach  re so rtu  r e p re ­
zen tow anego  przez m in. 
Szczerbinę, b u d u je  się  w  
Z w iązku R adzieck im  16 tys. 
300 km  ru roc iągów  gazo- 
w o -n a fto w y ch  rocznie. 
ZSRR je s t dostaw cą tu r ­
b in  d la  b loków  500 MW 
rów nież d la  E lek tro w n i 
„O palen ie”.

Rośnie konstrukcja now ej hali Zakładu Produkcji Pomocniczej „Energomontażu . 
Po jej oddaniu do użytku Zakład znacznie zw iększy produkcję Fot.: S. Bąk
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W 1 -  Majowym 
pochodzie

Zgodnie z tr a d y c ją  spo - W b arw n y m  pochodzie, 
łeczeństw o K ozienic w  p o - k tó ry  p rzedefilow ał p rzez  
chodzie 1 -m ajow ym  m a n i-  m iasto  w zięli u d z ia ł czlon- 
festow alo  pod h asłam i do - kow ie załóg zak ładów  p ro - 
b re j ro bo ty  i m ięd zy n aro - d u k cy jn y ch  i in s ty tu c ji,

Efektownie w ykonany em blem at Elckrow ni niosą 
członkow ie ZMS. W głębi na czele grupy ilyr. E lek­
trowni — Adam B iały  i I śekr. KZ PZPR  — J. W ą­
sik, I sekr. POP, W ydz. N aw ęglania Wl: K asjaniuk  

i organizator pochodu
Fot.: S.Bąktfc

Od m a rc a  p ra c u je  na 
p e łn y ch  p a ra m e tra c h  wo- 
do row n ia  E lek trow n i. K a­
żdy m iesiąc jej pracy to 
m ilion zł oszczędności na 
transporcie butli gazowych. 
Zakład produkuje wodór 
o czystości 99,8Vo (norm a 
w ynosi 97%) Z apas is tn ie ­
jących  na  w ypadek  ja k ie jś  
aw a rii w ynosi 2,5 tys. m 3. 
W czasie jed n e j zm iany 
p ro d u k u je  się  tu  300 m 3 
w odoru.

W wodorowni

Zakład w kw iatach

dow ej
p racy .

so lidarności ludzi m łodzież szko lna , o rg an i 
zac je  po lityczno-spo łeczne  
U czestn ików  pochodu se r 

W ynik i p racy  naszych  decznie p o zd raw ia li z g ra  
zak ładów  — stanow iące  po m adzeni na  try b u n ie  p rzed  
w ód do dum y — sp raw iły , s taw ic ie le  w ład z  połtycz

Na trybunie przedstaw iciele władz partyjnych i adm i­
nistracyjnych

Fot.: S.Bąk

że tegoroczne Św ięto  l -m a  nych  i gospoodarze pow ia 
jow e obchodziliśm y w  n a -  tu o raz  m ieszkańcy  — licz 
s tro ju  radośc i i zadow o- n ie  zgrom adzeni n a  tra s ie  
len ia . m an ifestac ji.

N ajm łodsi też chcieli zobaczyć m anifestację
Fol.: S.Bąk

Trwa wym iana legitymacji partyjnych
(Dokończenie ze str. 1-ej)

N a zakończen ie  d y re k -
Z cb ran ie  w  P O P  przy 

„ B e to n -S ta lu ” było sió-
to r Z ie lińsk i noruszv ł <snra dm ym  Z k o le ‘ tCfi0 typu .„5 zeb ran iem  w  ram ach  KZ.w ę budow y zaplecza so ­
c jalnego , k tó ra  w p łyn ie  na 
p o p raw ę w a ru n k ó w  pracy .

W najb liższym  czasie od­
będą się zeb ran ia  w pozo­
s ta ły ch  trz e c h  P O P  i w 

O sta tn im  p u n k tem  u ro -  p ierw szych  dn iach  czerw ca 
czystości było p rzy jęc ie  ak c ja  w ym iany  leg itym acji 
w  poczet k an d y d a tó w  p a rty jn y c h  w  K Z P Z P R  
P Z P R  trzech  now ych to - E lek tro w n i i P lacu  B udo- 
w arzyszy . w y zostan ie  zakończona.

k tó ry  odpow iedzia lny je s t s ta la c ją  odgrom nikow ą. S ą - czeństw o re d u k u je  w en ty - 
za w odorow nię i pom po- dzim y, że bu d o w lan i „B e- lac ja  nadciśn ien iow a.
w nię  c en tra ln ą  pam ię ta  to n -S ta lu ” z K R -III  p rz e - W zględy ostrożności spo- 
o tym , że pół życia spędza prow adzą te p race  w  spo- w odow ały, że te ren  w odo- 
się  ̂w  p racy . S ta ra  się  sób g w a ra n tu ją c y  n iezn i- rów ni je s t szczególnie s ta -  
w śród  m łodej załogi roz- szczenie zieleni. ra n n ie  ogrodzony, a w stęp ,
budzić zam iłow ania e s te - Nie w szyscy m ogą n ie- tu m a ją  ty lko osoby p rzc- 

Z nane  są trudnośc i /. roz tyczne. S tąd  też pom ie- ste ty  podziw iać u rządzen ia  szkolone, 
ruchem  zak ładu . Z lc za- szczenią p ro d u k cy jn e  i so- w odorow ni. O b iek t należy Nie m uszą się w ięc bu- 
p ro jek to w an e  pom ieszczę- c ja ln c  toną w  kw iatach , do n iebezpiecznych i obo- dow lan i rum ien ić  przed 
nia nie u ła tw ia ją  p racy. To duża zasługa Zofii w iązu ją  tu zaostrzane p rze- szerokim  g ronem  za sposób 
Nic m ożna ze w zględów  W ozniak, Która s ta ra n n ie  pisy BHP. Na jego te ren ie  za in s ta lo w an ia  w en ty la to - 
bezp ieczenstw a  ładow ać jc p ie lęgnu je . Z nalazło się nie w olno palić. Z ałoga rów  naw iew nych  w pom ie- 
tlenui an i w odoru  do butli, tu  n a w e t ak w ariu m  k tó re  s ta le  je s t szkolona. Tam , szczen iach  ' p ro s tow n ika  
W odor p rzesy łany  je s t do u rządził ZBIG N IEW  LA M - gdzie w ystępu je  zagrożę- i rozdzieln i, przv  c lck tro - 
g en e ra to ró w  p rzew odam i. PE. P rzed  b u dynk iem  w o- nic iskrow e do p rac  rem on iizerni. P ow inn i jed n ak  za- 
I l e n  z k to rego  m ogliby oorow m , a tm o sfe ra  jak  na tow ych i k onserw acy jnych  w stydzić s i ę  przed załogą 
k o rzystać  spaw acze je s t działce. Rosną tu  róże, w i- s tosu je  się .specjalne n ieis- zak ładu  i u sunąć  te n iedo- 
odp row adzany  ...w pow ie- norośl, k rzew y  ow ocowe k rzące  klucze. N iebezpie- róbki 
trze. 10-osobow a zołoga we i d rzew ka. S łow a uznan ia  ,■ 
w łasnym  zak res ie  p rzy s to - należą się n ie  ty lko  zało- 
sow ała  pom ieszczen ia  do dze, k tó ra  w łasnym  w ysił- 
użytlcu, bow iem  budow lan i kiom  zagospodarow ała to­
nie w szystko  ukończyli tu  ren , a le i k ie row n ic tw u  
ja k  trzeba . W p racach  przy  E lek trow n i, k tó re  um ożli- 
m a lo w an iu  i zagospodaro- w iło tra n sp o rt czarnozie- 
w y w an iu  te re n u  w yróżnili m u, oraz zakup  drzew  
się szczególnie JA N  P IE - i k rzew ów .
TRUŚ, Z O FIA  W O ŻN IA K ,
U R SZU LA  M A ZUR. R Y - iDo 
SZA R D  SZ T A M FK E
stra szy  m is trz  ru c h u  tu rb in , b ra k u je  trzech  s lupów  z in

Mieszkańcy-miastu

Ochrona mienia
— zaszczytny obow iązek

S łużba w  S traży  P rz e -  czu — 150. W okresie 1974
,, . . .  , , , m yślow ej je s t bardzo  od- ro k u  — 75 przypadków ,

cał cow itego zakon - 1  pow iedzia lna a za razem  n a to m ias t w  okresie  4 m ie-

* * * . « ■ " * * •  « * •  pełn iący  ją  sp o ty k a ją  się
z b rak iem  zrozum ienia , ze N iem ała  w  tym  osobista 
s tro n y  tych  pracow ników , zasługa  d ługoletn iego  p ra -
k tó rzy  nie p o tra fią  zrozu- cow nika służby ochrony
m ieć, że służba  ochrony  k o m en d an ta  S traży  P rze -
działa  w  oparc iu  o zarzą- my.słowej K A Z IM IER Z A

C z y n u jdzen*a i  ścisły  reg u lam in . ST ER N IC K IEG O .
S traż  P rzem ysłow a E lek ­
tro w n i i P lacu  B udow y n a ­
po tyka  w sw ojej d z ia ła lno ­
ści na  w iele u tru d n ień . Z a­
sadniczym  prob lem em  je s t   _________ . . . ,
n abór k a d r  Do pełnego Z
stan u  za tru d n ien ia  brakuije g a:la 1

W ciągu czterech m ie- O gólnokrajow ego
sięcy  br. w artość czynów  P arty jn eg o . Jak się prze
społecznych w ykonanych w iduje roczny plan czy-
na rzecz m iasta —  poza nów , w ynoszący 6 200
osiedlem  E n e rg e ty k i i zostanie znacznie przekro-
S k a rp ie  — w yniosła po- czony. W artość ro b ó t w y
nad 1 300 tys. zł. W artość  kon an y ch  przez m ieszkań-
p rac  w y k onanych  w  k w ie t ców  m ias ta  n a  ul. W ar-
n iu  w ynosi 555 tys. zł. W szaw sk ie j w yn iesie  b lisko  I w  te j chw ili aż 20 osób.
m a ju  będzie  znacznie 2 m in  zł. Część p rac  zo-1  C hętnych  brak,
w yższa — do tego w  głów  s ta ła  ju ż  w ykonana, zo sta - I rz u tu je  na  to
ne j m ierze  p rzyczyn iły  się n ą  one rozliczone w  lip - 1  p racy, k tó ra  w ym aga za-
p ra c e  w y konane  w  ram ach  cu po zakończeniu  robót. I m iłow an ia  i • szczególnych

W bieżącym  roku  S traż  
P rzem ysłow a obchodzi 
25-lecie sw ego is tn ien ia . 
W zw iązku  z tym  ju b ile -

S w ię ta  1-go M aja 
Rocznicy Z w ycięstw a nad  

7 anpw np Faszyzm em  odby ła  's ię  u ro- 
■ h Jro k w  czysta ak ad em ia  w k tó re j 

udzia ł w zięli p rzed s taw i­
ciele K o m ite tu  Z ak łado-

I p red y sp o zy c ja  do p e łn ie - D y rek c i ‘’ ‘ Ra
nia  te j odpow iedzia lnej y Z ak ładow ej.
fu n k c ji. D ziałalność służby p 0 re fe ra c ie  pośw ięco-
ochrony  pogarsza b ra k  n ym  o rgan izac ji S łużby
ogrodzen ia  całego te renu . P rzem ysłow ej w  25-leciu 
Częściow e rozw iązan ie  p rzy  działalności, głos zab ra ł 
n iesie^  zakończenie p rac  dyr. S tan is ław  N ow ak
m ontażow ych w  obrębie k tó ry  om ów ił zadan ia  sto - 

sfo rsow aliśm y  z o k rążen ia  u k ry c i w  le - 1 I I  e tapu , k iedy, to  zakład  jące  p rzed  p racow n ikam i
S traży  i podziękow ał im  
za do tychczasow e osiągn ię­
cia.

X X X  Rocznica Zwycięstwa

Kombatanckie wspomnienia
„K iedy . . . . . .

W isłę, co raz  częściej w i-  sie b y li dok ładn ie  p rze -1  będący w  ek sp lo a tac ji zo
dzieliśm y d rogow skazy  z m ieszan i z o k rąża jącym i I s tan ie  odgrodzony od P la
nap isem  „k ie ru n ek  B erlin ” ich  w o jskam i n iem ieck i- I cu B udow y. S p raw a  zosta-
— now y duch  w stąp ił w  m i. N iedługo po tem  p rzy -1  n ie u regu low ana  defin ity -
żołnierzy . W szyscy b y liś- jecha ło  dopełn ien ie , k tó re  I w nie dop iero  je d n a k  po W szyscy p racow nicy
m y p rzekonan i, że o s ta -  z kolei zam knęło  w  ko tle  I zakończen iu  II I  e tapu , kio- S traży  o trzym ali nag rody
teczne zw ycięstw o je s t b li-  N iem ców , 
sk ie”. H en ry k  L ach

T ak  m yśla ł H en ry k  L ach  do Przodu. D ojechał 
i jego ko ledzy  z sam o­
dzielnego b a ta lio n u  sa p e ­
rów  p rzy  V dyw izji p ie ­
choty  zw anej później „S a­
sk ą ”. P a n  H en ry k  L ach  — 
obecnie m a js te r  bu d o w la ­
ny  „B e to n -S ta lu ” n a  b u ­
dow ie 17 — w stąp ił do 
Ludow ego W ojska P o lsk ie ­
go w  1944 r. pod Ł uko - 
w em , gdzie u k ry w a ł się po

do
Ł aby , by tu ta j św ięcić 
D zień Z w ycięstw a. B yły 
s trza ły , w iw aty , to as ty  i... 
nazw ijm y  to  inne  a tra k  
eje.

Za w zorow ą służbę 
zdyscyp linow an ie  o trzym ał 
podziękow anie D ow ództw a |  za 
Jed n o stk i. P o n ad to  odzna 
czony zosta ł m edalam i

dy to  ogrodzenie będzie p ieniężne, a w śród  n ich  
po jecha ł |  m ożna postaw ić rów nież od w y różn ia jący  się szczegól- 

strony  W isły n ie  w artow n icy : W IN C EN -
_  , , . „ , . TY  M A C H N IEW IC Z, L E ­
CI dobrej p racy  S traży  SZEK  N AD UK , M A RIAN  

P rzem ysłow ej — d z ia ła ją - W IT K O W SK I, oraz dow ód- 
ccj w tych tru d n y ch  w a- cy w a rt: M A RIAN  A L-
ru n k ach  — .św iadczy s ta ły  B ER SK I, STEFA N  S Z T I- 
spadek  w ykroczeń jak i no- BER i JA N  W OLSZCZAK. 
tu je  się od ro k u  1973. D u-

w ykryw alność  p rze- W szystk im  pracow nikom
stępstw , k ie row an ie  sp ra w  S traży  P rzsm ysłow ej z 
na  drogę postępow an ia  ad - okazji ich Św ięta , dz ięku-

obozu pracy .

-,p  nr, „Z asłużonym  n a  polu  I m im stracy jnego  i sądow e- Jem y za o fia rn ą  p racę  na
'2em ieek in£n  ch w ały ”, „Za udział w  go, okazały  się sk u teczną  rzecz ochrony  m ienia, ładu
mem iecKiego — „ B e rlin ”, „Z a I fo rm ą  działania, 1 u o rzadku . n rzek azm S rw alkach

O drę  i N ysę”, „Za zw ycię 
Po przysiędze, w  s to p - stw o  i w olność” o raz  „Za 

n iu  k a p ra la  odbyw ał s łu ż - pob iedu”. 
bę jak o  k ierow ca przy  Do ro k u  1947 by ł w  W oj

i p o rządku , p rzek azu jąc  
. . im  słow a uzn an ia  i sza-

S y tuao ję  tę n a jlep ie j cunku . A pelu jem y do
o b razu ją  dane liczbow e. W w szystk ich  członków  Z a-
I półroczu 1973 r. zanoto- lóg, a by sw oją  p ostaw ą

S ztab ie  D yw izji gen. W a- s k u P o ° lsk im  jak o  k ie ró w - w ano 200 p rzypadków  n a " pom agali służbie  ochrony
szkiew icza. Do w yzw olonej “ u a d iu t a n t  i ch łopiec do I ru szf nia “  r7r' to ln ” m 5
W arszaw y w jech a ł c ieża- ’i-r,rr,or,rt„v,to I rządkow ych . W I I  po łro -W arszaw y w jech a ł c iężą- w szystk ieg o ” ko m en d an ta  j 
row ym  „C hew ro le tem ”, a G arn izonu  O kręgu  Poznań  
po tem  da le j szlak iem  II  sk ie g 0  _  z s icdzibą w  
A rm u  W ojska Polsk iego  M iędzyrzeczu — p ik  P io  
w chodzącej w  sk ład  II t r a  F orm ańsk iego .
F ro n tu  U kraiń sk iego . „  , , ,b B ył to  ok res zorgan izo-

Szczególnie u tk w iło  m u w anych  napadów , p rób  n ie  
w  pam ięci fo rsow an ie  N y- m ieckiej dy w ersji i lik w i- 
sy  pod R o thenbu rg iem  w  d ac ji szab ru . W oj-
dn iach  od 16— 18 k w ie tn ia  sko pom agało  przy  ° s a d - J (D k - - , „
1945 r. D yw izja  dosta ła  się n ictw ie, ro zdaw an iu  n ic p o - I
w ów czas w  okrążen ie . Z g i- trzebnych  a rm ii koni oraz |  ak tyw em  po lityczno-gospo- 
ną ł gen. W aszkiew icz. P a n  u m acn ian iu  w ładzy  cyw il- 
L ach  w raz  ze sw oim  k o - nej.
legą, dw om a sam ochoda- P o  zdem obilizow aniu  
m i, z ład u n k iem  m in i-g ra -  p ra c o w a ł ' ja k o  w yk łado - 
n a tó w  w y d o sta li się z o - w ca ry su n k ó w  w 
k rążen ia  i zaszyli w  lesie. P rzysposob ien ia  P rzem y - 
O k ru tn ie  zm ęczeni zasnęli słow ego w  Sulęcin ie . Po 
w  w ykopanym  do łku  i j a -  z likw idow aniu  szkoły roz- 
k ież było ich zdziw ienie, począł p racę  w  budow nic- 
k iedy  o tw ie ra jąc  zm ęczo- tw ie  i skończył T echn ikum

w  rze te lnym  i sum iennym  
spe łn ian iu  obow iązków .

Spotkanie z Radzieckimi 
kombatantami

darczym  E lek tro w n i „K o­
zienice”.

p o średn ie j rozm ow ie, o d ­
pow iadali n a  szereg  p y tań  
do tyczących w  szczególno­
ści ich  sz laku  bojow ego 
(np. p łk  N ik itin  tr z y k ro t-  

W sp o tk an iu  udzia ł n ie  u ra to w a ł się z p ło n ą - 
Szkoip I w zi^k  sek re ta rz e  K P  PZPR, cego czołgu w  czasie w alk  

'M aria  B ojakow ska i H en - na  te ren ie  Polski) odzna- 
ry k  Karoń oraz p rzed s ta - czeń bo jow ych  oraz obec- 
w iciel ZW  ZBOW iD Jan n e j p racy .
Rumas. „ -.

_  . . , . , S po tkan ie  up łynęło  w
. - . . Podczas zw iedzan ia L lek  serdecznej i p rzy jac ie lsk ie j

n e  pow iek i zobaczyli N iem  d la  P rzo d u jący ch  R obo tn i-1  tro w m   ̂ radzieccy  _ goście a tm osferze . G ościom  w rę -
ców. Ci jed n ak , bądź w  ków . O d ro k u  1972 p ra  
p rzew idyw an iu  k lęsk i, bądź cu je  w  „B e to n -S ta lu ’ 
też  licząc się z w ięk szy - ciesząc się 
m i siłam i obejrze li sam o- au to ry te tem  
chody i... odeszli. O kazało  nych  i uznan iem  
się  potem , że w ychodząc łożonych.

żywo in te re so w a li się p ro -  czono okolicznościow e u -  
cesam i p ro d u k cy jn y m i, pom inki. T ow arzysze r a -

zasłużonym  I u rządzen iam i, w a ru n k am i dzieccy dokonali w p isu  w 
u p o d w ła d -I  Pr ^cy oraz^ p e rsp ek ty w am i książce  p am ią tkow ej E lek ­

tro w n i, dz ięku jąc  za szcze 
w  b e z - re  i go rące  p rzy jęcie .

u p rze- I dalszej rozbudow y.
P o  zw iedzeniu ,

„iBudujenttt G ieh trow ttię“ 3

ludzie dobrej roboty
K . W iraszka

— brygadzista , m ąż zau fa ­
nia, członek R ady  O ddzia- 
iowe j ZZ.

Od 1969 roku  p racu je  w  
Transporcie K olejow ym  
Elektrow ni. W ówczas n ie  
było jeszcze torów . P rzez 
pierwsze dw a la ta  jeździł 
lako m aszyn ista  i sp raw o - 
wal nadzór n ad  rem o n ta - 
rai- Posiada u p raw n ien ia  
M aszynisty i m istrza  loko- 
m°tyw  spalinow ych , Od 
[oku 1972 pe łn i fu n k c ję  
brygadzisty n ap raw y  loko ­
motyw spalinow ych . P o - 
czątkowo p rzeg lądy  były

H elena  K rześn iak  — p ie r-  w iano  cz te ry  kondygnacje , 
w sza z za tru d n io n y ch  B yw ało  i tak , że na  ro bo -

tam  dojeżdżać, a  i o p r a ­
cę w  tym  zaw odzie n ie ­
tru d n o .

M ieczysław  B rodow ski 
jes t szczerze oburzony  t a ­
k ą  sugestią . — Nie! T u n a  
budow ie je s t jego ceg ie łka 
— w k ład  w  tę  w sp an ia łą  
inw estycję . N ie zd radzi

Maksym ilian
Wysocki

BRY G A D ZISTA

P rzyszed ł n a  budow ę 
w łasnym i n arzędziam i,

w  „B e to n -S ta lu ” kob ie t — czo, dosłow nie n a  ko lan ie , w  k tó  i • • • • ^ >
: ob serw u jąc  p racę  sw oich rob iono  d robne k o rek ty  ^ym  n lb y w a ł w p raw y  i °  w łasclw ie p rzy jcch a t r 0 '

w erera  z odległości 15 km . 
n ie  u k ry w a  tego —  b a r -  -ł ł ak  przez 2,5 m iesiąca, 
dzo polubił. K iedyś la tem  w  lesie n a -

„N aw et żona zazdrosna  Pa dly  go dziki. Jeszcze nie 
je s t o p rzed sięb io rstw o ” — przyzw yczajone  do ru ch u  
dodaje  z uśm iechem . S po- n a szosach, śm ielsze niż 
ro  w  tym  je d n a k  p raw dy . , .,
Ju ż  w. n iedzielę  po w olnej

M. W ysocki by ł p ry - 
rzem ieśln ik iem

Marian M iłosz — elektryk, 
brygadzista b. 12 „Beton- 

Stal”
Fot: S. B ąk

ty le , że b rak  
uniem ożliw ił ogrzan ie  ca 
lego hotelu . M ontow ało  się

kolegów  doszła do w n io - p ro jek tó w  budow lanych,
sku , że „człow iek je s t m o- H ieron im  D rap a ła  p ra -  
cn iejszy  niż żelazo”. W y- cu je  od początku  w  tym
trzym a. I w ożenie posił- sam ym  k ie row n ic tw ie , z
ków  po budow ie, gdzie, k tó ry m  je s t m ocno zw ią-
n ie  było jeszcze dróg zany. T ak z resz tą  jak  z
i m ycje n a  trz a sk a jący m  budow ą, za k tó rą  po k il-

, ^  m rozie w iślanym  żw irk iem  ku  w olnych dn iach , tę -
slużbow ego kociołka. B rak  skn i. Często w  g ron ie  ro -
bylo c iep łej w ody. Nogi dz innym  rozm aw ia  o sw o- sobocie czegoś m u b rak u -
grzęzly  w  w iślanym  m ule. je j p racy , w a ru n k ach  so- j e . C hciałby ja k  n a jszy b -
N aczynia  w yciera ło  się c ja lnych , k o n tak tach  k o le - c iej znaleźć się  na budo- w a tn ym
ścierką  p rzyn iesioną  z do- żeńsk ich  i p rzy jaźn iach , wie. C iesielskie robo ty , jak ie
m u. C zasem  w óz z o b ia - P racu jący  w  „H ydrobudo - „  p rzyszło  m u w ykonyw ać
dem  grzązł w  błocie, cza- w ie” .szw ag ie r zazdrość: st>Zapnyotaayomcn0 A“ 0- na  w ie lk ie j b u d 0w ie, były
sem  dezorien tow ał szybki m u te j p racy . 7  IUII, IUJ . • ,,
zim ow y zm rok. W m iejscu , W  sw ojej b rygadzie  m a dow ski zastan aw ia  się d la  m ego zupełną  now o-
gdzie dzisia j sto i p ierw szy  9 osób, w  ty m  dw óch ju -  Przez. chw ilę. H um or — śeią. M ozolnie, n ie jed n o -
kom in  p raco w ała  ko p ark a , naków . M łodzi m a ją  dobry  ^aar7^ 71®rdzr1a „ 7  p r7 v n n m r k ro tn ie  po godzinach p ra -
J e j św ia tło  pozw alało  się p rzy k ład  są  w ięc ch ę tn i 1 ^ a rz y s z y  p racy . P rzypom i , -p nr>wp: rn hntv
orien tow ać  w  ob ranym  pracow ici, m ożna im  ju ż  " a sobie je d n a k  szczegół- cy uczył się now ej roboty ,

ko tłow ni k ie ru n k u . pow ierzać odpow iedzia lne n ie  dobrze zabaw ną scenq Jego  dziełem  by ły  sza lunk i
zadan ia . z ok resu  k ied y  n a  b u d o - fu n d a m e n tó w  pod  b u d y -

H ieron im  D rap a ła  m iesz- w m  n ie  by ło  jeszcze dróg ngk  in w esto ra_Dziś, H e lena  K rześn iak
w ięc piece —• tro c in iak i sp rzą taczk ą  w  „B eton- k a  w raz  z zoną j dw om a P row adzono  p race  Przy
z po jem ników  n a  śm iecie. s ta ^u .• z  Jei p racy  zado-

N ie b rak ło  m om entów  w olen i p rzełożeni, k tó  nym  w  H o len d rach  K uź- M a js te r  K. o trzym ał w ów - o zvbko tra f ił  do s to -
grozy. P rzy  w y k onyw an iu  [? y w y typow ali p an ią  m ińsk ich  (zam ężna có rk a  czas służbow y ro w er, a ze . . t
o św ietlen ia  n a  p odestach  H elenę do w zięcia  u dz ia łu  je s t w  ^ oszalin ie). M a m e sposob było na  m m  la m i, jak o  b rygadz is ta ,
w inda, k tó rą  jech a li e lek - w  sp o tk an iu  p rzo d u jący ch  gOSp 0d a rs tw o  o pow ierzch  jczdzic po zw ałach  p iasku  C h a ta  w sp a rta  n a  cz te rech
try cy  sp ad ła  z w ysokiego pPac° ^ p- „ T \ , , , p„ „ ° p a n i 3>80 h a > z k tó rego n ie  m a js te r  c iągną ł w eh ik u ł sjupacb  w  okres ie  zim y
P ^ t r a - W o sta tn ie j chw ili po m ógłby w yżyć gdyby  n ic  °*ok s'ebie chodząc po sch ron ien iem .
M arian  M iłosz z kolegą £ 2 *  P raca  zaw odow a. budow ie. P racow alo  się tu  w  w a -

„—  B udow a, n a  k tó re j p ra -  , M ieczysław  B rodow ski gum ow cach __
to n -S ta lu ”, d ru g i uczę- cu je  ju ż  7 la t  — ja k  tw ie r  z.ycie ro d z in n e  m a u s ta b i-  . , ,
szcza do ZSZ w  K ozien i- dzi rozm ów ca zleciła ona  lizow ane. Z zoną. k tó ra  innego  obuw ia  m e było.

to szan - p ra c u je  w  R adom iu  i, 5-
sa  aw an su  społecznego. D la 
niego i w ie lu  innych  k o ­
legów  z okolicy.

w ieku  szko l- w znoszeniu  bud y n k u  „H ’. R zem ieśln ik iem  był n ie -

Z łam li sie za fra em en ty  1 m atk i. A k tu a ln ie  jeden
k o n s tru k c j i  P rzez  okres 7 7 7 ^  PS C W
pracy na budow ie w  g ru -

S ta l” 0ln S t r  bky°lo W ł a d k u  cach 1 m a nadz ie ję  pod jąć  bardzo  szybko
przy  p racy , choć e le k try k  p ra c ^ w  E lek tro w n i -  —

. K azim ierz W iraszka  —  
Ślusarz rem ontów  lokom o-

tak  ja k  sap e r „m yli się 
ty lko  ra z ”. N ajw iększą  p la  
gą w  p racy  są  k rad z ieże  — 
przew odów , gn iazdek , ża ­
rów ek , w y łączników Hieronim  Drapała

tym spalin. Mąż zaufania, ogrom nie u tru d n ia  to ko n - BRYGADZISTA
M ieczysław  
Brodowski

BRY G A D ZISTA

s S S S s

„B eton-Stal’
Fot: S. Bąk

serw ację .
M arian  M iłosz dow odzi „C ała okolica z za in te -

b ry g ad ą  złożoną z 12 osób. resow an iem  p rzy g ląd a ła  się 
Są to  w  w iększości ludzie budow ie, a  ludzie  n a  k aż-

le tn ią  córeczką  m ieszka  T rzeba  się było nauczyć 
pod R adom iem  w  w y b u - czytać ry su n k i techn iczne  
dow anym  przez sieb ie  dom  ; z tym  M. W ysocki so-Sow“ £SS 3Ł,B S: ««
m ocy D y rek c ji P rzed s ię - b ry g ad z is tą  w  s to la rn i
b io rstw a. G dyby  P rzed s ię - i 8-osobow ą b ry g ad ę  m ło-
b io rstw o  rozpoczynało  in -  dych ludzi p rzysposab ia  do
ną budow ę, opuszczając . n iekneeo  zaw odu
te re n  K ozienic by łby , po - teg0  P ^K nego zaw odu,
m im o te j s tab ilizac ji — p rzek azu jąc  im  sw oje t r u -
go tów  iść jego śladem . dne dośw iadczenia.

n ie  ty lko  ich w ychow aw cą 
a le  i op iekunem .było lokom otyw ow ni,

z  chw ilą  je j pow stan ia  w a- 
funk i p racy  znacznie się

d S d n i w  S tad n in ie  K oni,
i b ra  . su.',vnpy lin ie  w ew n ę trzn e  na  budo

zapadn i pow oduje, ze siła  j ZBK, „U n itry ”, ośw ie- 
‘Udzka n ad a l m usi dom i- U enie ta’r ^aku  w  N ow i_
nować p rzy  tak ich  p racach  ^  r “ ^ ia w ^ o n  
Jak np. w yciągan ie  g łow i- itd
cy. P lan o w an a  rozbudow a 
lokom otyw ow ni pozw oli na  
zkaczne po lepszenie  w a ­
runków  pracy .

D ziełem  brygady  M. M i- S e c l i ^ d e ś l l  f o d c f n k a  w . czasie poby tu  n a b u d o -
łosza je s t ośw ietlen ie  u  jeż - n i  „B e to n -S ta lu ”. ™  co chłopcy, zrobiliście

W Ś w ierżach  p racu je  od k aw ał roboty . A te ra z  idź-
k w ie tn ia  1968 r . P a ra ł  się cie bo się p rzezięb ic ie”,
w ów czas w y cin k ą  lasu , „M y zah a rto w an i” — od-
potem  p raco w ał jak o  ope- pow iedzieliśm y.

K rzy s zto f Kawiak
OPERATOR

po  p ro s tu  sza ra  zw ykła  
codzienna p raca , k tó rą  lu ­
bię, i im  w ięcej je j  jest,

„Robię ty lko  to  co do tym  w iększy  o g arn ia  m nie 
m nie na leży ”. K rzyszto f zapa r

O becnie jego b ry g ad a  
p rzy s tęp u je  do m o d ern iza ­
cji lin ii e lek try czn e j w 
Św ierżach .

K rzysztof W iraszka je s t M arian  M iłosz za su - 
zdania, że p raca  jego je s t m ienną  p racę  o trzym ał 
°grom nie ciekaw a. W zw ią- S reb rn y  K rzyż Z asługi 
zku z w p row adzen iem  do oraz O dznakę P rzodow ni- 
eksp loatac ji now ych typów  ka  P racy , 
lokom otyw  trzeb a  s ta le  się 
kształcić, a n ie jed n o k ro tn ie  
z b rak u  dok u m en tac ji w ła ­
sną dociekliw ością poznać 
howe typy , k tó ry ch  ju ż  s ie ­
dem przeszło przez jego 
ręce.

Helena Krześniak
K ociołek osadzony na  

dw óch cegłach , to w a rsz ta t 
B rygada K azim ierza W i- p racy  H eleny  K rześn iak  

raszki, w  sk ład  k tó re j w  ro k u  1968. T rzeba 
Wchodzi 8 osób, to  ludzie  w  n ;m było zaparzyć kaw ę 
Młodzi. B rygada  p row adzi j p rzy rządzić  zupę dla cze- Hieronim Drapała

M ieczysław  B rodow ski

napraw y  bieżące, b ieżące k a jący ch  w  25 barakow o 
Przeglądy i u suw a e w en tu ­
alne aw arie . W  tak ich  s ■' '
P rzypadkach  zdarza  się 
Pracow ać rów nież  nocą, 
a ponad to  w ykazyw ać in i­
c ja tyw ę i podejm ow ać r y ­
zyko na  w łasn ą  odpow ie­
dzialność.

Z adaniem  K rzysztofa 
W iraszki sum ienność i rz e ­
telność są  g w aran c ją  do ­
brej roboty .

f i W'

Marian M iło s z

H elena Krześniak  
sprzątaczka.

M arian  M iłosz je s t e lek ­
tryk iem . P racę  zaw odow ą 
rozpoczął w  U rsynow ie, 
gdzie budow ał szkoły i in ­
te rn a ty . W la tach  1949—50.
Potem  przyszły  w ie lk ie  b u ­
dowy: C u k row n ia  w  So­
kołowie P od lask im , H u ta  
(•W arszawa”, a  od 1969 ro ­
ku „K ozienice”. T u zaczy- zach robo tn ików . C hrust 
jteno w szystko  od począ- na  rozpałkę  p. H elena^ 
tku. Od p row izorek , od przyw oziła  z lasu . C zasem ] 
Mawiania k ilku  słupów , cieśla podrzucił trochę^ 
ktek trycy  m ieli szczęście, w iórów . K uchn ia  n a w e tl 
Od razu  zdobyli p ak am erę  w  zim ie m ieściła się n a d l 
w budynku  „H ” — ty lko  W isłą  pod gołym  n ie b e m /

K aw iak  — o p e ra to r sp y - 
b ry g ad z ista  m u ra rsk i z K R  chacza, p racu jący  w  O d- T yie K rzyszto f K aw iak , 
I I I  podczas p am ię tn e j w i- dziale  N aw ęg lan ia  E le - o p e ra to r od 20 la t. W  E le-
zy ty  E d w ard a  G ie rk a  1 k t r ow ni j e s t zaskoczony, k tro w n i p ra c u je  od 1 lu -  
P io tra  Jaroszew icza  za , J
sw oją  d ługo le tn ią , rz e te ln ą  »,0 czym  tu  m ó w ić?— tego 1973 ro k u  C złonek 
p racę  zosta ł odznaczony sum ienność  w y k o n y w an ia  P Z P R  od 1962 r. M ieszka 
B rązow ym  K rzyżem  Z a- pracy j obow iązkow ość d e - w  b lokach  spó łdzielczych 
sługi.

P ra c u je  na  budow ie od 
1968 r.. k iedy  n ic  było
jeszcze fro n tu  robó t dla I t ?  /  7
m u rarzy . P am ię ta  ja k  id ą ­
ce ty ra lie rą  spychacze n i­
w elow ały  góry  p iasku  na 
zagospodarow anym  dzisiaj 
te ren ie . O d początku  w 
ty m  sam ym  k ie row n ic tw ie , 
k tó rego  za nic n ie  ch c ia ł­
by zm ienić. „K ierow nik  jes t 

c*®- ja k  o jc iec” —  m ów i M ie- 
B eton -S ta l”. czys}aw  B rodow ski.
Fot: S: Bąk

Z aczynał z b rygadą... 2- 
-osobow ą, po tem  było ich 

ra to r , be ton iarz , m u rarz . na  budow ie w  Św ierżach  
K iedy  n a  m iejscu  s to jące - czterech , 
go dziś b u d y n k u  ad m in i-  A k tu a ln ie  m a b rygadę  
s tracy jn eg o  „B e to n -S ta lu ” 8-osobow ą, je s t w  n ie j je -  
P rzedsięb io rstw o  „Las ’ ben  ju n ak , o k tó rego  p ra -  
m iało  sk ładn icę  faszyny  — cy b ry g ad z is ta  m ów i z 
H. D rap a ła  by ł jedynym  uznan iem . P raco w a li przy
k tó ry  p o tra fił u ruchom ić  w ykonyw an iu  zb io rn ików  cydu je  zapew ne o w yso- 
s iln ik  be to n ia rk i. re ten cy jn y ch  Popi°^_- k ie j ocenie m ojej p racy . Dla

m f l e t k n ą ł  r s S 0t n a Zbudko- d l j ą  I z a tn ie  n a c io w y m  tego często o trzy m u ję  po- dzieci, w  zw iązku z tym  
w ie to  s tac je  tra fo , b u d y - zapleczu. lecen ia  w ykonan ia  tak ie j dotychczasow e m ieszkanie
n ek  a d m in is tra cy jn y , a A tm osfera  w brygadzie  czy inne j p racy  w y m ag a- s ta ło  się ju ż  ciasne, 
później — po ro k u  — je s t dobra , w szyscy p ra -  jące j sam odzielności i in -  W ub ieg łym  ro k u  p rze- 
m on taż b loków  w  S w ie r- cu ją  o fia rn ie  i dobrze zna ; dw a j t  p raco w al 80 godzin w  czy­
żach. L udzie  m e m ieli ją  sw oje  zadania . W  ro -  3 ’ 3 r  ^
jeszcze w p raw y  i robo ta  ku  1968 do jeżdżał z S ie - tem u  robo ty  za s ta c ją

śla KR III.

K rzysztof Kawiak — operator spychacza.
egzekutyw y POP zmiana A

Członek

w  K ozienicach. M a żonę 
i dw oje  do ras ta jący ch

n ie  społecznym  p rzy  zb io r-
szła ciężko. W ciągu  m ie- ciechow a, a le  ju ż  w  1969 k tó re  w raz  z pom ocnikiem  n ik ach  w odnych  w  Ś w ie r- 
s iąca p ow staw ała  1 k o n - r. ożenił się i m ieszka w  w ykonyw aliśm y  zdan i na żach i Jan ikow ie . R ów - 
dygnacja . W praw a i do - odległości 50 km  od budo- w łasne  siły. N ie w y d a je  n ież w  b ieżącym  roku  za ­
św iadczen ie  przyszły  z cza w y. Do R adom ia m a ty l-  m i się jed n ak , żebym  ro - dek la ro w ał p racę  spo łeczną 
sem . Z am iast jed n e j s ta -  ko 7 km  i ła tw ie j byłoby bił coś nadzw yczajnego . O t, p rzy  zb io rn iku .

jLudiie dobrej roboty
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S P O T K A N IA
z pionierami budowy!

Z okazji jub ileu szu  25- 
- lec ia  p racy  w  energetyce  

| E lżb ieta  B iały i Tadeusz 
iW oźniak o trzym ali okolicz- 
fnościow e odznaczenia.

N a odm ienny  sposób 
p w ię c e n ia  u roczystych  oka-

H B S  J z j i  zw rócił uw agę d y re k -
Z im a 1968— 69 by ła  w y - ła lności p rzed s ięb io rs tw a  Św ierży. T rzeba  było ro -* to r_  A dam  B iały, p o d k re -

ją tkow o  ciężka. W izy tu ją - n a  ty m  te ren ie . bić w szystko , n a b ie ra ć S ś la ją c , że fo rm a ta  będzie
ca naszą  budow ę w ysoka w  im ien iu  K P  i K Z  w p raw y  i m im o tego, że™ stale p rak ty k o w an a . Ze
kom isja  n ie  p o tra f iła  p rz e -  P Z P R  za w y n ik i i w k ła d  m aksym alne  zarobk i s ię - w zg lędu  n a  c h a ra k te r  p ra -  
być 70 m  tra sy . J e j człon- p ra c y  podziękow ał z e b ra -  gały... 1700 zł n ik t się n ie  cy i inne  a sp ek ty  w  spo t- 
kow ie sa lw ow ali się uciecz nym  tow . Ju lia n  W ąsik , zn iechęcał. O w szem , b y li |!k a n iu  m ogło w ziąć udział 
k ą  do barakow ozu . B udo - sk ła d a ją c  jednocześn ie  ży- ludzie, k tó rzy  przyjeżdżaliffity lko w ąsk ie  grono. W 
w lan i p raco w ali pod go- czen ia  dalszej ow ocnej szukać w rażeń , a le  ta c y S sp o tk a n iu  tym  — pow ie- 
łym  n iebem  i... w y trz y -  p racy  i pow odzenia  w  ży- k ró tk o  baw ili n a  b u d o w ie .« d z ia ł dy r. A dam  B iały  — 
m ali. ciu  osobistym . Z ap ropono - P o trzeb a  było ludz i tw a r - f n i e  chodzi o podsum ow a-

O kaz ją  do sn u c ia  tego  w ał, ab y  podobne sp o tk a -  dych. od s tro n y  p ro d u k cy j-
typu  w spom nień  by ły  sp o t-  n ia  odbyw ały  się częściej, q  ludz iach  tych , o i c h | n ^ ’ kj° ,re  było w ielo£ r “ t ': 
k an ia  ja k ie  zo rgan izow ano n a w e t w  m n ie jszy m  g ro - c ieżkiej p racy , o ich r a - i m e  dokonyw ane, chodzi 
w „B e to n -S ta lu ” i E le k tro - n ie. P o n iew aż  sp o tk an ie  dościach i k łopo tach  b ę - in a to m ia s t  o w niosk i, r e -  
w ni z d łu g o le tn im i p raco - zo rgan izow ane zostało  nie dziem y p isa li osobno, p u - t  . k sje  -1 °?ot>lste p rzezy - 
w n ik am i zak ład u  z o k a - ty lko  z okazji Ś w ięto  P r a -  b lik u jąc  sukcesyw nie  i c h f ? la.' O siągn ię te  w y n ik i są 
z ji Ś w ię ta  P ra c y  i X X X  cy, a le  rów nież  X X X  w ypow iedzi i p rzed staw ia  - f  św iadectw em , ze m łoda 
rocznicy  zw ycięstw a n a d  rocznicy  Z w ycięstw a, tow . j ac sy lw etk i. |  2 -tysięczna załoga została
faszyzm em . W szczególnie W ąsik  p rzek aza ł życzenia , ^ p rz e k o n a n a  o słusznosci

P rzy jem n e  to  było s p o t - ; celu. W iele w  tym  o k re - 
kan ie , a jakże  m iłym  je -  j s i e  zrobiono n a  rzecz p ra -  
go ak cen tem  w y stąp ien ie  j c y  z człow iekiem , jego w y 
przew odniczącego  R Z Zdzi |  chow ania, ad a p ta c ji m ło- 
s ław a C hodkow skiego, k tó jd y c h  ludzi, ich  zaangażo- 
ry  w sp o m in a jąc  sw o ją  p r a f  w an ia  w  procesy  p ro d u k - 
cę n a  budow ie  w  s ło w a c h fc y jn e . L a ta  1975—76, okres 
p ro s tych  i serdecznych  p o -^ re a liz a c ji budow y 2X500 
dziękow ał za zau fan ie  ] a - |M W  zaangażu je  do p rac  
k im  zosta ł obdarzony  i , rozruchow ych  znaczną 
k tó rego  n ie  zaw iedzie, peł-, - część z in teg row anej już 
n iąc  odpow iedzia lną  funk-^! za}0gi. O całe j rea lizac ji 
cję. i tego g igan tycznego  p rzed -

W szyscy zaproszeni p ra -  ł sięw zięeia  decydow ać bę-
cow nicy o trzy m ali n ag rody  * dzie ok res początkow y.

’ p ien iężne , a  po n ad to  20 i P ie rw sze  la ta  1968—69 w  
osób dodatkow o d y p lo m y . sposób znakom ity  zadecy- 
u zn an ia  za d łu g o le tn ią  p r a id o w a ły  o m ożliw ości n a -  
cę na  budow ie E le k tro w n i; rzucen ia  tem pa , p rzy  czym 

Przy kaw ie i ciastkach płynęły w spom nienia j osobiste zaangażow an ie" tam ten  tru d n y  okres roz-
Fot.: S.B ąk sp raw y  budow y, p ro w a - f  poczynano  bez zaplecza, od 

dzące do sk racan ia  cyk li i f  zera. K łopoty  te  obecnie 
p rzy jem nym , k am era ln y m  ko m b atan to m , p rosząc o w cześniejszego o d d a w a n ia j pozosta ją  jed y n ie  w  p a - 
n a s tro ju , n a  rozm ow ie o w spom nien ia  z okresu  b loków  do ek sp loa tac ji. Z m ięc i s ta rszy ch  p raco w n i-
początkacłi budow y, p ie rw  p ierw szych  dn i w olności. .. ..
szych, jakże  tru d n y c h  la -  I ta k  przy  k aw ie  i c ia s t-  
tach  p racy , u p łynę ło  sp o t-  kach  pop łynęły  w spom nie- 
k an ie  w  „B e to n -S ta lu ” w  nia. B yły chw ile  rad o sn e  
k tó ry m  w zięli udzia ł: I i sm u tn e , by ły  i d ra m a -
S e k re ta rz  K Z P Z P R  Ju- tyczne . Tow. M aj opow ia- 
lian W ąsik, S e k re ta rz  P O P  dał o sw oim  aw ansie , od 
M ieczysław  K ozłowski, Dy ro b o tn ik a  przez b ry g ad z i- 
re k to r  Zdzisław  N owotar- stę  do m a js tra . O ty m  ja k  
ski o raz  p rzed s taw ic ie l R a to  na  od p raw ach  b ry g a ­
dy Z ak ładow ej — Zdzisław dzistów  staw ian o  b ry g a - 
Chodkowskl. P o n ad  30 u -  dzie „p lu s” lu b  „m inus”
czestn ików  sp o tk an ia  to  za w yn ik i p racy . R osła % - -
p ion ierzy  p ierw szych  la t w ięc am b ic ja . N ik t n ie  M
budow y, la t p ry m ity w n y ch  chcia ł m ieć złego s topn ia . , ,„ i  n ra u ,»i- i w k r  K Z P Z PR
w aru n k ó w  f  adobyw ania W spom inano  p raco  pod «  d ,  £  W yk Z N o w ^ S l '
dośw iadczeń . gołym  n iebem , w  m róz i J p o p  ’„B e to n -S ta l” _  M. K ozłow ski, P rzew o­

dniczący R.Z: /  Z. C hodkow ski, P rzedstaw ic ie l R.Z. 
— B. M alsk i

Fot.: S.B ąk

W ażna
produkcja
Z ak ład  P ro d u k c ji P o ­

m ocniczej „B e to n -S ta lu ” 
dostarcza  na  w szystk ie  b u ­
dow y K ozienic — i część 
budów  w  obręb ie  pow iatu  
— elem en ty  p re fab ry k o w a­
ne. W k w ie tn iu  b r. ich 
w artość  w yniosła  7 m in  zł. 
O prócz tego załoga zak ła ­
du w ykonała  w  tym  m ie ­
siącu  p ro d u k c ję  p odstaw o­
w ą w arto śc i 1 m in  zł na  
budow ie w łasnego  zap le ­
cza. N iedaw no bow iem  
p racow nicy  p ro d u k c ji p o ­
m ocniczej p rzeprow adzili 
się do now ych pom iesz­
czeń: b u d y n k u  ad m in is tra -  
cy jno -socja lnego , s to la rn i i 
i z b ro ja m i, sw ój budynek  
o trzym ali rów nież  k o n se r­
w ato rzy  CWB. W n a jb liż ­
szym  czasie rozpoczyna się 
n a  zapleczu rozbudow ę 
s to la rn i, budow ę w ia ty  do 
p ro d u k c ji d robnych  e le ­
m en tów  żelbetow ych. P rze  
w idziana  je s t też  budow a 
m y jn i, dołów  n a p a rza ln i-  
czych, zasieków  na k ru sz y ­
w o itp.

W  pobliżu  p a rk in g u  au to  
busów  pracow nicy  P ro d u k

cji Pom ocniczej rozpoczęii 
budow ę sauny . M a być 
ukończona jeszcze w  br. 
P race  budow lane prow adzi 
M ichał Jan isiew icz , p re fa ­
b ry k a ty  n a  tę  budow ę 
p rodukow ane  są  pod n a d ­
zorem  m istrza  P io tra  Gi- 
n a ła .

S pecy fika  p racy  w  za­
k ładzie  p re fab ry k ac ji w y­
m aga  jednoczesnego do­
s ta rczen ia  w szystk ich  su ­
row ców  i m a te ria łó w  oraz 
sp rzę tu . T ru d n ie j tu  niż 
na  budow ie o p race  za ­
stępcze. B rak i pow odują 
konieczność reo rgan izow a­
n ia  p rocesu  p ro d u k c ji i 
zbędne p rze rw y  w  p ro d u k ­
cji. Tym czasem  tran sp o rt 
i zaopa trzen ie  n ierzadko 
n ie  dopisuje.

Do najlepszych  zakładów  
p ro d u k c ji pom ocniczej — 
ja k  ocenia k ie ro w n ik  inż. 
M arek  O lton —  należą  o- 
becnie: w a rsz ta t ślu sarsk i, 
k tó ry m  k ie ru je  M ieczysław  
K ozłow ski i zb ro ja rn ia , 
gdzie m istrzem  je s t A n to ­
ni M arkiew icz.

P T T K
i m r ó w k i

W prow adza jąc  odpow ied- zaw ieruchę, gdy rozgrze- 
n i d la  w spom nień , c iep ły  w ano  się go tow aną w  
n a s tró j m ów ił o tam ty ch  szczerym  polu  k aw ą  z w i­
dm ach  d y rek to r N o w o ta r- ślane j w ody. L a tem  n a to - 
sk i. P rzy p o m n ia ł p ierw sze m iast p iasek  zasypyw ał 
sp o tk an ia  robocze pod oczy, w ciskał się w  każdą  
d rzew am i, m ów ił o la tach  szczelinę u b ran ia . N ie b y -

—'oOo— ków  jak o  przygoda. Z aan -
_  . gażow anie załogi i bardzo

, , . , . , . Tego ty p u  sp o tk an ie  z Wy Soka ocena p racy  przez
1969—70, k tó re  były  ró w - ło ośw ietlen ia , um yw aln i, p rzodu jącym i p raco w n ik a - w jadze iest  św iadectw em , 
n ie  tru d n e . Co słab si w y - ba, n aw e t dróg. Co by  to  m i odbyło się rów n ież  w  ^ n ie  ’m a zadań  tru d n y c h ’ 
k ru sza li się. I n ie  ty lko  było gdyby  nie poczciw e E lek trow n i. O prócz zap ro - K odczac sw oje  w y stąp ie - 
s łab i. J a k  zapew ne w ie lu  konie, w idok  k tó ry ch , dziś szonych d ługo le tn ich  p ra -  j d ,2, jQja}y zj0żył g ra - 
in n y ch  sam  rów nież  sądził, n a  budow ie budziłby  ogrom  cow ników  u d z ia ł w  nim  tlllnr.4p \ .„ropnia n rzodu - 
że będzie  ty lk o  do u ru c h o - ne  zdziw ienie. w zięli: S e k re ta rz  KZ P Z P R  ją ^ y ^  p racow n ikom  oraz
m ien ia  p ierw szego bloku. N ie tru d n o  było i o Ju lia n  W ąsik , S e k re ta rz  Zn a id u iacy m  się n a  sa li 
A le budow a, szczególnie w ypadk i. Często dzięki P O P  J a n  Fus, D y rek to r WPtprnnnm  rUphu ro b o tn i- 
budow a tru d n a  — w ciąga, p rzy tom ności um ysłu  i A dam  B iały  o raz  P rz e -  czeg0
Ileż  to  bow iem  radośc i i b łyskaw icznej o rien tac ji u -  w odniczący  RZ J a n  C hlond. w  d yskusji na  p ierw szy
sa ty sfak c ji z zakończonego daw ało  się ich u n ik n ąć . W ita jąc  zeb ran y ch  p rzo - lan  w y su n ę}a s ię p ro b le -
d 2ieła. Żal odchodzić. A A ja k  było z fachów - dow ników  o raz  w e te ran ó w  m aty k a  p ierw szych  dni 
w ięc w y trw ać , szczególnie cam i? No cóż, p rzy k ład em  w alk i i ru ch u  n a rodow o- pow oj ennych  i o rgan izacji 
te raz , na  ta k  w ielce za- niech będzie fak t, że nie -w yzw oleńczeko tow . J u -  \y}adzy L udow ej. Rozmów 
szczytnym  e tap ie  jak im  było na  budow ie człow ie- lian  W ąsik  w  im ien iu  K P  n ie rzadko  naw iązyw ali 
je s t p ierw sza w  k ra ju  b u -  ka, k tó ry  po tra fiłb y  u ru -  i K Z  P Z P R  w  serdecznych  dQ naszeg0 regionu, zm ian 
dow a bloków  2 X 500 MW. chom ić s iln ik  spalinow y słow ach  podziękow ał za j ak ie zasz}y, a  w  sźczegól- 
Życząc tego w szystk im  do be to n ia rk i, o czym m ó- ogrom ny w kład  p racy  i no£c; zm ian  w y n ik a jący ch  
p racow nikom  d y rek to r No w ił p an  H ieron im  D ra p a -  złożył życzenia dalszej o- ? budow y E lek trow n i, 
w o ta rsk i n ak re ś lił p e rsp ek  ła — b u d u jący  jeszcze bez w ocnej p racy  oraz osobi- ' p rzew odniczący R ady
ty  w y na jb liższych  la t d z ia - p rzygo tow an ia  b loki w  stego  szczęścia. Z ak ładow ej   J a n  C hlond,

m ów iąc o przeżyciach oku 
pacy jn y ch  i p ierw szych  
d n iach  w olności, p rzypom ­
n ia ł sw oje p ierw sze Św ięto  
M ajow e ro k u  1943. W 
im ien iu  ZG ZZ E n erg e ty ­
ków  p rzek aza ł w szystk im  
okolicznościow e na jse rdecz  
n iejsze życzenia.

B yły  to  ze w szech m ia r 
u d an e  spo tkan ia . In ic ja ty ­
w a  k ie ro w n ic tw  zakładów , 
KZ i R ad  Z akładow ych, 
o rgan izow an ia  tego  typu  
sp o tk ań  zasługu je  n a  n a j­
w yższe uznan ie . S po tkan ia  
tak ie  d a ją  w iele  m a te r ia ­
łu  do re f le k s ji i p rzem y ­
śleń , u k azu ją  w  pełn i 
ob raz zachodzących p rze ­
m ian  —- zarów no gospo­
darczych  ja k  i  społecznych.

P ro p o n u ję , aby  n a  p rzy ­
szłe tego ty p u  sp o tk an ia  — 
a m ie jm y  nadz ie ję , że b ę ­
dzie ich  w ięcej — z a p ra ­
szać ludz i m łodych , co 
m ogłoby być d la  n ich  do­
sk o n a łą  lek c ją  w ychow aw ­
czą.

W ach larz  usług  o fe ro ­
w any przez kozienicki O d­
dział P T T K  je s t bardzo  
szeroki —. od p ro w ad ze ­
n ia  k aw ia rn i do obsługi 
w ycieozek poprzez o rg an i­
zację bazy noclegow ej i 
inne. P row adzen ie  k a w ia r­
ni u w ag  n ie  budzi — szczę 
śliw ie znalaz ły  się w  a je n ­
cji. G orzej z o rgan izac ją  
bazy noclegow ej, a raczej 
z u sta len iem  na  czym ona 
polega. M iałam  n iedaw no  
m ożność rozm aw iać z m ie­
szkańcam i jed n e j z k w a ­
te r . Oto ja k  zap rezen to ­
w ał m i sw oje m ieszkanie.

O gólnie b rudno , b rak  
szafy  na  u b ran ie , ba n a ­
w et popieln iczki, w a ru n ­
ków  do um ycia  się. W nad  
m iarze  są jedynie... m ró w ­
k i i to  n ie  fa rao n a , lecz 
rodzim ego chow u. S tw o ­
rzen ia  są  z resz tą  osw ojo­
ne  i bez żenady  w ę d ru ją  
po lok a to rach . O trzy m a­
n iu  w  dom u żyw ności nie

m a m ow y. N a grzeczne 
prośby  o sp rzą tan ie  i t r u ­
cie ow adów  gospodyni od ­
pow iedziała... in te rw en c ją  
w  PT T K , jak  w idać sk u ­
teczną, gdyż pechow y lo ­
k a to r m usia ł się tłum aczyć 
p rzed  dy rek c ją  sw ojego 
zak ładu , k tó ra  na  szczęście 
po w ysłuchan iu  obu stron 
w ydała  w e rd y k t obiektyw  
ny.

Mój rozm ów ca m ieszka z 
kolegą.’ G ospodyni w ięc 
za tzw . k w a te rę  b ierze 70 
zł dziennie. O ferow an ie  za 
tę  sum ę w spom nianych  
w arunków  pachn ie  sk a n ­
dalem . Z d arza ją  się gos­
podarze nieuczciw i. J a k  to 
się jed n ak  dzieje, że PT TK  
k w a lif ik u je  tego ty p u  lo ­
k a l na k w aterę?  Czyżby 
w K ozienicach n ie  obo­
w iązyw ały  p rzep isy  W 
sp raw ie  s ta n d a rd u  k w ater.

W arto , aby  p rzed s taw i­
ciele P T T K  w zięli p rzy ­
k ład  z m rów ek i czasem 
w izy tow ali sw o je  kw atery .

R a jd
m a l u c h a

Pod  p a tro n a tem  E lek ­
tro w n i i B ielsk iej F ab ry k i 
Sam ochodów  M ało litrażo ­
w ych odbył się I O gólno­
polsk i Z jazd  P lak ie to w y  
M ałego „ F ia ta ” zorganizo­
w any  przez A utom obilk lub  
Ś w iętokrzysk i w  R adom iu.

W  p ierw szym  tu ry s ty c z ­
nym  dniu , uczestn icy  Z ja ­
zdu sp o tk a li się p rzed 
E lek tro w n ią  w  K ozien i­
cach, sk ąd  po obiedzie zor 
gan izow aną g ru p ą  u d a li się 
do S tudz ianek , gdzie zło­
żone zosta ły  w ieńce i o d ­
by ło  się szereg  ciekaw ych  
im prez  a rty stycznych . W 
d rug im , sportow ym  dn iu  
odbył się ra jd  tu ry styczny  
ze s ta r te m  i m e tą  w  R a ­
dom iu.

R ajd  ten , s tanow iący  je ­
den  z g łów nych pu n k tó w  
obchodów  X X X  rocznicy 
zw ycięstw a nad  faszyz­
m em  na te ren ie  K ozienic, 
był doskonale  zorgan izo­
w an y  — w  czym  osobista  
zasługa inż. M ateusza G a ­
w dzika  —  i cieszył się 
ogrom nym  za in te reso w a­
niem .

U dział w  ra jd z ie  wzięły 
52 sam ochody, w śród  k tó ­
rych  n ies te ty  n ie  zau w a­
żono ani jednego  „Fiaci- 
k a ” z E lek tro w n i czy też 
G enera lnego  W ykonaw ­
stw a. W ielka szkoda. W ie­
lu je s t bow iem  posiadaczy 
tych  sam ochodów .

Pon iew aż ra jd  będzie sy ­
stem atyczn ie  organizow ać 
ny, zachęcam y w łaścicieli 
„m aluchów ” do tren in g u , 
aby w  przyszłym  ro k u  m o­
gli bez kom pleksów  w y ­
s ta rto w ać  w  te j w sp a n ia ­
łej im prezie.

ttiudujem ij Glektrotvttię‘ 5
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cy zło tych
150 ty s ię -

0 najbezpieczniejszy plac budowy
oraz  10 w yróżn ień  po 10 
tysięcy  złotych.

N agrody  m ogą być przy 
znaw ane n a  szczeblu przed 
sięb io rs tw  i z jednoczenia

D zięki o fia rn e j p racy , i budow n ic tw a  specjalnego , w in n a  być zakończona do 
podejm ow anym  d la  ucz- T erm in  p rzep row adzen ia  dn ia  30 k w ie tn ia  1976 r. 
czenia X X X  roczn icy  po- k o n k u rsu  o b e jm u je  ok res K om isja  pow o łana  p rzy  
w stan ia  P o lsk i L udow ej od - k w ie tn ia  1975 r. do z jed n o czen iu  będzie  ś le - tw ie rdzone

w  ram ach  posiadanych  
środków . N iezależnie od 
tego p rzyznane  n a  n a g ro ­
dy śro d k i finansow e, za - 

n a  P rezyd iumzobow iązaniom  p ro d u k c y j-  30 m arca  1976 r. dziia p rzeb ieg  k o n k u rsu  K o leg iu m \l in \ s t e r s T w a ‘“zo
nym  i społecznym  załóg C elem  organizow anego  n a  szczeblu p rzedsięb io rstw , stan£} rozdzielone przez’ ko
b u dow n ic tw a  i p rzem ysłu  k o n k u rsu  jes t: a  po up ływ ie  te rm in u  za
m ate ria łó w  budow lanych , kończen ia  dokona oceny i
k ad ry  k ierow n iczej i in ży - ★  P o p raw a  w aru n k ó w  u sta ]i k o le j ność zaj ą tych  Drzvznan“e“  n a ^ n le ro d Y  I n l
n ie ry jn o -tech m czn e j p racy  do tycząca m .in .. l ik -  m iej sc p rzedsięb io rstw  o raz  dyw id u a ine d la  w yróżn ia
w ykonane  zostały  z n a d -  w id ac ji zagrozen w  z a k re -  w  JokoPść n ag ród  przy  u _ ^ J Z ^ k ó w
w yżką zadan ia  p ro d u k c y j-  sie techn ik i, techno logu  i d ^ a le  p rzew odniczących  S ° v Się Pracow nikow
ne i ekonom iczne ro k u  o rgan izacji p racy  w  p ro -  kom isji p rzedsięb io rstw .
1974. O siągnięto  p ozy tyw - cesie p ro d u k c ji b u d o w la ­
n e  re z u lta ty  w  rea liz ac ja  no -m ontażow ej przez sze-,   pQ
zad ań  p ro d u k cy jn y ch  
3 m iesiące  b r.

O siągnięto  też  dalszy  po 
s tęp  w  działalności bezp ie -

soc ja lnych  załóg. P ostęp  
ten  w y raża  się w  s ta b il i­
zac ji w sk aźn ik a  w ypadko

m isje  odpow iedn ich  szcze­
bli. Ś ro d k i te  m ogą być

in ż y n ie ry jn o -te c h ­
n icznej i d la  p racow n ików  

D o kum en tac ję  k o n k u rso - fizycznych.
In fo rm u jąc  o pow yższymza ro k ie  w prow adzan ie  po - w 3 jednego  najlepszego

stęp u  technicznego  te c h -  p rzed s ięb io rs tw a  Z jedno - zachęcam y do szerokiego
nologicznego i o rg ań izacy j- czenie zgłosi do D e p a rta -  udzia łu  w  k o n k u rs ie  zw ra
nego; bezpiecznej k o n s tru k  m ?« tu  B ezpieczeństw a i ca jąc  się jednocześn ie  do

_    • w łaśc iw ych  osłon H ig ieny  P ra c y  M in is te r-  o rgan iza to rów  p ro d u k cji,
czeństw a p racy  i popraw y  n:_„7vn llr , ad7eń i n a rze - s tw a  B udow nic tw a  i PM B  działaczy zw iązków  zaw o-
w aru n k ó w  techn icznych  i dku  ; do dn ia  30 m a ja  1976 r . dow ych. sam orządu  ro b o t-
=nn,ainvr-ii 9-ałńtJ Pnctpn odaI.Łnogęj ' M in is te r B udow n ic tw a  i niczego, do w szystk ich  p ra

— PM B  oraz  Z arząd  G łów ny cow ników
★  Z m niejszen ie  ilości Z w iązku  Z aw odow ego P ra  aby  w spóln ie

w ości ja k  też  w  pow aż- w yp ad k ó w  p rzy  p racy  w  cow ników  P rzem y słu  B u- 
nych  osiągn ięc iach  zm n ie j- tym : w ypadków  ciężkich  dow lanego u fu n d o w a ł n a -
szen ia  p racochłonności, ta k  (ponad 28 dn i n iezdolności g rody  d la  trzech  n a jle p -  
n a  p lacach  budów  ja k  też  do p racy), w ypadków  cięż szych p rzed s ięb io rs tw  w 
w  zak ład ach  p ro d u k c y j-  k ich  ty p u  inw alidzk iego . poszczególnych g ru p ach  
nych- ^  P o p raw a  s ta n u  i w y - zjednoczeń:

budow nictw a ' 
każd y  w  

zak res ie  sw ych  obow iąz­
ków  i u p raw n ień  — w niósł 
w k ład  w  w a lk ę  o zdrow ie 
i bezpieczne w a ru n k i p ra ­
cy załóg.

O p rzeb iegu  i w yn ikach
W ysiłek  załóg p raco w n i- posażen ia  ob iek tów  sa n i-  I m ie jsce  — 300 tys. zło- k o n k u rsu  załogi p rzedsię -

czych, p o p raw a  p racy  o r-  ta rn o -h ig ien iczn y ch  w g tych  i au tobus 
gan izacy jne j R ad  Z akłado  w ym ogów  rozporządzen ia  I I  m ie jsce  — 200 ty s ię -  
w ych, Sam orządów  R o bo t- M in is tra  B udow nictw a i cy zło tych  
niczych, A d m in is trac ji P rzem y słu  M ate ria łó w  B u- 
p rzed sięb io rstw  oraz zw ięk dow lanych. 
szen ie  n ak ład ó w  in w esty - ^  ocen ie  k o n k u rsu  s to - 
cy jn y ch  d a ły  pozytyw ne sow ane b ęd ą  k ry te r ia , w  
w yn ik i. k tó ry ch  p rzy ję to  n a s tę p u -

Pom im o osiągn ięcia  pew  jącą  zasadę  p u n k to w ą : za 
nej s tab ilizac ji i zaham o- b ra k  zagrożeń  w  p ro d u k - 
w an ia  w zro stu  w y p ad k o - c ji budow lano-m ontażow ej 
wości, duża ilość w y p a d - (100 pk t.), za  b ra k  zagro - 
ków  p rzy  p racy , m a sw o- żeń w  p racy  m aszyn , ag re  
jo  źród ła  w  n iena leży tym  gatów , u rząd zeń  i n a rzę - 
zabezpieczeniu  s tanow isk  d zi (100 pkt.), za p racę  bez 
p racy , w  b ra k u  po rząd k u  w ypadków  ciężkich  (150 
na  bud ow ach  i w  za k ła - pk t.), w  w y n ik u  za is tn ie - 
dach  p ro d u k cy jn y ch  oraz  n ia  tak iego  w y p ad k u  p rzed  
w  n iedosta tecznym  p rz e - sięb io rstw o  lu b  budow a 
s trzeg an iu  obow iązu jących  o trzy m u je  25 p k t. k a rn y ch  
zasad  o rgan izac ji i te ch n o - za p racę  bez w ypadków  
logii p ro d u k c ji, obow iązu- ciężkich  ty p u  inw alidzk ie  
jący ch  p rzep isów  bezpiecz- go (200 pk t.) — za każdy 
nej p racy  przez  p raco w n i- tego ty p u  w y p ad ek  50 
ków  i nad zó r in ż y n ie ry j-  p k t. k a rn y ch , za pop raw ę 
n o -techn iczny . D latego  k o - s ta n u  ob iek tów  u rząd zeń  
n iecznym  jes t, aby  w  o- san ita rn o -h ig ien iczn y ch  
k re s ie  b ieżącego pó łrocza ich  w yposażen ia  zgodnie z 
w e w szystk ich  zak ładach  postanow ien iam i M in istra  
i n a  budow ach  zostały  B udow nictw a i PM B  
p rzep row adzone  p rzeg lądy  d n ia  28.111.1972 r. (100 pkt.), 
w aru n k ó w  bezp ieczeństw a za w zięcie ud z ia łu  w  k o n - 
i h ig ieny  p racy . k u rs ie  w szystk ich  budów

M in iste rs tw o  B udow nic- w  p rzedsięb io rstw ie  (100 
tw a  i P rzem y słu  M a te r ia -  pkt.).
łów  B udow lanych  o raz  Za K ie ro w n ic tw a  budów  
rząd  G łów ny Z w iązku  Z a- zg łaszają  sw ój udzia ł w 
w odow ego P racow n ików  k o n k u rs ie  do p rzedsięb io r- 
P rzem ysłu  B udow lanego  stw a.
ogłosili k o n k u rs  o ty tu ł P ow o łana  w  p rzedsięb io r 
na jbezp ieczn iejszego  p lacu  s tw ie kom isja  konku rsow a 
budow y w  p rzed sięb io r- dokonu je  w  odstępach  
stw ie  —- n a jlep sze  p rzed - k w a rta ln y c h  k o n tro li re a -  
s ięb io rstw o  n a  szczeblu  iizacj( zad ań stanow iących  
zjednoczenia  i re so rtu . p rzedm io t k o n k u rsu  na

U dział w  n im  m ogą n a jlep szą  budow ę o raz  je -  
w ziąć budow y —  i p rzed - go oceny, op racow uje  
sięb io rs tw a  p o d po rządko - sk ład a  sp raw o zd an ia  p rze - 
w an e  zjednoczen iem : b u - w odniczącem u kom isji. O - 
dow nic tw a ogólnego, b u -  cena w yn ików  k o n k u rsu  
dow nic tw a przem ysłow ego budów  w  p rzedsięb io rstw ie

b io rs tw  b ędą  sy s tem aty cz ­
n ie  in fo rm ow ane  przez  na  
szą gazetę.

Wykonanie zadań
-honorem członków Partii

W P odstaw ow ej O rg an i-  oni, że zaległości zw iązane 
zacji P a r ty jn e j przy  „B e- z b rak am i w  zaopa trzen iu  
to n -S ta lu ” p rzy  końcu  w m a te ria ły  m ożna będzie 
k w ie tn ia , odbyło  się ze- odrobić p rzy  pełnym  za ­
b ra n ie  pośw ięcone pod - angażow aniu  całe j załogi, 
sum ow aniu  w y k o n an ia  z a ­
dań  za I k w a r ta ł o raz  S e k re ta rz  P O P  M ieczy- 
om ów ieniu  p e rsp ek ty w  sjaw  K ozłowski zw rócił 
w y k o n an ia  p lan u  w  II uw agę n a  n iedoskonałość 
k w arta le . W prow adzen ie  do (rc k w encji na  szkoleniu  
d y sk u s ji w ygłosił _ dy r. p a rty jn y m , w  k tó ry m  u- 
Zdzisław  Nowotarski, zw ra  dzia} je s t jed n y m  z pod- 
ca jąc  uw agę n a   ̂ znaczne staw ow ych  . obow iązków  
zw iększenie zadań  _ w  II członków  p a rtii . Z ebran ie  
k w arta le , konieczność n a d -  zad ecydow ało  o p rzy jęc iu  
ro b ien ia  zaległości w  za­
k res ie  w y k o n an ia  zadań  
rzeczow ych i po trzebę  p e ł­
nej m obilizacji.

Z d y sk u sji w yn ikało , że rzysza. J a k  w idać organ i- 
członkow ie P a r t i i  żyw o in -  zacja  p a r ty jn a  „B eton -S ta - 
te re su ją  się p ro b lem am i lu ” n ie  s taw ia  n a  ilość, 
zw iększenia  w ydajności lecz w  sw oich szeregach  
p racy , p op raw y  dyscypliny  chce w idzieć najlepszych  
i o rgan izacji. P o d k reś la li i ty lk o  najlepszych .

w  poczet kondydatów  
PZ PR  1 osoby. P od ję to  
także  decyzję o sk reślen iu  
z lis ty  członków  1 tow a-

Będziemy wygodniej 
żyć i mieszkać

W br. k o rzystn ie  zm ieni p rac  n a  u l. M aciejow ick iej 
się w yg ląd  'Ulic w  naszym  sto i b ra k  w y konaw cy  — 
m ieście. Z akończona zo sta - w  p rzy p ad k u  znalezien ia  
n ie  budow a ch o d n ik a  w  go rów n ież  i ta  u lica  u zy - 
ul. W arszaw sk ie j do ze- sk a łab y  now ą n aw ie rz - 
społu  szkół zaw odow ych, chnię.
n a  chodn ikach  będą  u s ta -  Do 22 lipca  zostan ie  za- 
w ione w azony, poszerzona kończona budow a m ostu  
jezd n ia  o trzym a now ą w a r-  w  p a rk u . Z pom ocą p rzy - 
s tw ę  asfa ltu . P ro je k to w a - szły  tu  „B e to n -S ta l” 
ne je s t założenie podzie- i PZD L. 
m nego k a b la  ośw ietlen io - O kręgow y Z arząd  L asów  
w ego — d la  zapobiegnięcia  w  R adom iu  p rzek aza ł na 
w  p rzyszłości „w ykopom ” rzecz m iasta  34 ha  lasu  
ru ry  do p ro w ad zen ia  k a -  p rzy  ul. R adom skiej. P o - 
b la  zosta ły  ju ż  założone w stan ie  tu  leśny  p a rk  dla 
w cześn iej. N a zakończen ie  m ieszkańców . O becnie 
p ra c  n ie  pozw ala  b ra k  k a -  trw a  op racow an ie  p lan u  
b la . zagospodarow an ia  tego

N ow e w a rs tw y  a s fa ltu  pa^ ąd M iejsk i p rzck a .  
o trzy m a ją  w szystk ie  u lice  7ał d ” SA RPJ zieCenic na 
w ylo tow e. W  zw iązku  zat d0 
z b rak iem  cem en tu  w ład ze  opracow an ie , w  
m iejsk ie  zdecydow ały  o b u  k o n k u r-^ , p ro jc k tu z a b u d o -  
dow ie chodn ików  a s fa lto -  w y  cen tru m  K ozienic. N a- 
w ych -  p ie rw sze  z n ich  g rom adzona  koncepcja  
po w stan ą  od św ia te ł do P rzew id u je  budow ę now o- 
ul. P o ko ju , n a  ul. G łow a- czesnego p asażu  b an d  o-

F s S s r Sul. UriowaczewsKiej. i \ a  w ó rv  zsłosza cheć budow y 
p rzeszkodzie w  rozpoczęciu X s n e # o  p aw ilo n u

N ie m ożna tego  — n ie s te -

Ze szkolnego podwórka
W Z espole Z asadniczych podarzy  n ie  w y s tęp u ją  cho rza  się, że uczn iow ie p iją  

Szkół Z aw odow ych k sz ta ł-  roby  zakaźne. piw o. W ychow aw cy są
ci się obecnie w  33 k ia -  Szkoła m a 16 m ecenasów  bezrad n i —  fa k t  p rzeb y - 
sach około 1200 uczniów . — z a k ła d ó w . pa tro n ack ich , w an ia  w  lo k a lu  m łody  czło 
Z dobyw ają  on i zaw ody: Ich  podejśc ie  do p ró b ie - w iek  zaw sze u zasadn i po- 
m echan ik  m aszyn  en e rg e - m ów  szkoły je s t ta k  ró ż - frz eb ą  z jedzen ia  czegokol- 
tycznych , b e to n ia rz -z b ro - ne, ja k  różny  s to su n ek  do w iek.
ja rz , ś lu sarz -sp aw acz , m on p ra k ty k  zaw odow ych. W  N a jho jn ie jszym  z m ece- 
te r  izo lacji te rm iczn e j, n iek tó ry ch  zak ładach  p ra k  nasów  je s t re s o r t en e rg e - 
k ie ro w ca-m ech an ik , a  ta k -  ty k i o rgan izow ane są  w zo- tyk i, k tó ry  p o k ry w a  50n/o 
że ogrodn ik , k e ln e r , sprze row o. W innych  uczn iów  p re lim in a rza . E n e rg e ty k a  
daw ca ifd . w  czasie zajęć w ysy ła  się p a rty c y p u je  w  kosztach

W  przyszłym  ro k u  zo- P° w ódkd> lu b  .iesz?ze | ° '  u trz y m f ia  stosow nie  do 
s tan a  o tw ir te  dw ie now e r2°i częstu je  się m ą . P o -  p rzep isów  w  sp raw ie  za- 
k la sy  tech n ik u m  en e rg e - w ołany  przez  D y rekc ję  pew m em a uczniom  w a ru n -  
tycznego o k ie ru n k u  e n e r-  k ie ro w n ik  p ra k ty k  n ic  je s t kow  w  o k res ie  n au k i R oz- 
pptvka cieDlna — dla w  s tan ie  sy s tem atyczn ie  w ija jąca  się, now a p laców  
abso lw en tów  ZSZ dzienna kon tro low ać ich przeb iegu , ka  posiada  je d n a k  jeszcze 
i zao rana  d la  p racu jący ch  P rz e ra s ta  to  m ożliw ości sporo  b raków , d la tego  też 
P row adzony  iest^ tak że  n a -  jed n e j osoby -  w  sam ym  is tn ie je  konieczność zw ięk 
b ó ^ d o  21 p ierw szych  k tes  P ^ G S  uczniow ie o d b y w ają  szenia tych  nak ładów , 
szkoły zaw odow ej N aukę  za jęc ia  p rak ty czn e  w  k il-  J a k  ła tw o  m ożna ob li-
będzie  w  n ich  pob ierać  k u n a s tu  zak ładach . D obrze czyć -  poza k ó łkam i za-
b lisko  700 uczniów . Ilość zo rgan izow ana p ra k ty k a , in te re so w ać  — dzia ła  w  
abso lw en tów  szkół po-dsta- to  g w aran c ja  n ab o ru  w a r-  szkole 9 o rgan izac ji sp o -
w ow ych w  pow iecie w y - D ltcgo p rz rd s ięb io r lecznych: ZH P, ZM S;n iesie  około 1550 osób. sziosci. u u e g o  p rzeas ięo iu i P T T „  T p r ,T.-
In n c  szkoły  ś red n ie  zg ła - stwua w  w iększym  m z do- T P PR , P T T K , LO K , PC K ,

tychczas s to p n iu  pow inny  SKO, S am orząd  U czniów  i 
in te resow ać  się  j e j  p rze - Spółdzieln ia  U czniow ska, 
b iegiem , dbać o dobór k a ­
d ry  in s tru k to rsk ie j.

In n y  p rob lem  to o rg an i- 
w a -  zacja  posiłków . Szkolnej 

sto łów ki n ie  m ożna u ru -  
Szkoła w  b ieżącym  ro k u  chom ić — choć u rząd zen ia

o trzy m ała  now y b u d y n ek  czekają  — z pow odu b ra -
dydak tyczny . D odajm y, ze . . . .  _ ,
n a  te j budow ie m łodzież ku  e ta to w - M łodziez s to -
szkolna p rzep raco w ała  p o - łu je  się w ięc w  re s ta u ra -
n a d  10 ty s ięcy  godzin, c jach  — gdzie, ja k  w iado -
Is tn ie je  je d n a k  p iln a  p o - m0j tow arzystw o  n ie  zaw -

1550 
:ednie

sza ją  zapo trzebow an ie  na  
1000 k an d y d ató w . K o n k u ­
re n c ja  je s t w ięc znaczna. 
S tąd  konieczność zapew ­
n ien ia  m łodzieży ZSZ ja k  
n a ja trak cy jn ie jszy ch  
ru n k ó w  nauk i.

trz eb a  p rzysp ieszen ia  bu  
dow y in te rn a tu . D o tych ­
czas uczn iow ie m ieszkają  
na  36 s tan c jach , a 355 do­
jeżdża. Szczególnie k łopo­
tliw e  są  do jazdy  zza W i­
sły. Po  w strzy m an iu  k u r ­
sów  p rom u  25 uczniów  
m usi ko rzystać  z o k ręż ­
nych tra s . N a s tan c jach  
inie w szędzie w a ru n k i są 
jednakow e — n ie  w szędzie 
m ożna zapew nić m łodzie­
ży w łaśc iw ą opiekę. Szkol 
na  kom isja , odw iedzająca  
s tan c je  czyni rozeznan ie  
czy odpow iadają  one w y ­
m aganiom  pod w zględem  
w ychow aw czym , n iew iele  
może je d n a k  zdziałać w o­
bec tru d n e j sy tu a c ji m ie ­
szkan iow ej w  m ieście. Do 
kom isji na leży  też  o rzek a ­
n ie  czy m ieszkańcy  s ta n ­
cji m a ją  odpow iednie  w a ­
ru n k i san ita rn e . Z obligo­
w any  do teg o  „S an ep id ” 
ogran iczy ł sw e op in ie  w  
ty m  w zględzie do s tw ie r­
dzenia , że w  rodz in ie  gos-

sze je s t odpow iednie. Z da-

M ało je d n a k  słychać  na  
zew n ą trz  o ich  dz ia ła ln o ­
ści. M ało też  k to  w ie, że 
pod k ie ru n k iem  sw ych  
w ychow aw ców  m łodzież 
szkolna u rząd z iła  Izbę  P a  
mięci, w  k tó re j zeb rano  
p am ią tk i z czasów  w ojny . 
M a ona s tać  się zalążk iem  
przyszłego m uzeum .
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

ty  — pow iedzieć o W ZGS, 
k tó ry  u p a rc ie  n ie  w idzi 
po trzeby  in w esto w an ia  
w  K ozienicach. M im o o trzy  
m an ia  dob rych  lo k a lizac ji 
W ojew ódzki Z w iązek  nie 
p rzyd z ie la  m iejscow em u 
G S-ow i środków  na  in w e­
stycje . Z te j p rzyczyny  nie 
zo stała  zakończona budow a 
ta rg o w isk a  przy  ul. B o h a­
te ró w  G e tta  — pom im o, 
że z pom ocą w ład z  m ie j­
sk ich  został doprow adzony 
tu  w odociąg, k an a lizac ja  
deszczow a itd . bez o b c ią ­
żenia bu d że tu  Spółdzielni- 

W te j sy tu a c ji G S-ow i 
b ra k  p rzyg o tow an ia  do 
p ro w adzen ia  działalności 
h an d lo w ej, co n ie  ro zg rze­
sza z resz tą  S półdzieln i 
z n ieudo lności o jak ie j 
św iadczy np. sp row adzan ie  
to w aró w  po sezonie. O ce­
n a  działalności GS, doko ­
n an a  o sta tn io  p rzez  M RN 
w y p ad ła  słabo. R ozw ażana 
je s t p ropozyc ja  p rz e k a z a ­
nia dom u hand low ego  „T u ­
ry s ta ” pod  p a tro n a t Z je ­
dnoczenia  P rzem y słu
O dzieżow ego i S kórzanego  
w  W arszaw ie. P a tro n a t 
p rzem ysłu  g w aran to w a łb y  
d o sta rczan ie  na  czas a t r a k ­
cy jnych  now ości. W y m a­
gałoby  to  d o k onan ia  r e ­
o rg an izac ji w  h a n d lu  i z a ­
b ra n ia  z „T u ry sty ” innych  
branż . P Z G S w idzi tak ie  
m ożliw ości. O sta teczna  d e ­
cyzja  zap ad n ie  w  n a jb lż -  
szym  czasie.

U lica  S po rtow a po o trz y ­
m an iu  now ej naw ierzchn i 
(Ciąg dalszy  na  s tr. 6-ej)

Zbiorniki oleju opalowego wraz z rurociągam i tłocznym i



6 „ i iu d u je tn t i  C le k t r o w n ię ”

„K upu j w  sk lep ach  G S” 
k rzyczy  żó lto -czerw ona 
p lansza  u staw io n a  przy  
u l. W arszaw sk ie j. R oz­
b estw ien i o k ru tn ie  poszli­
śm y kupić. Było nieco po 
14-tej, w zd łuż  rzeczonej 
u licy  żaden sk lep  G S czyn ­
ny  n ie  by ł „w yszłam , w ró ­
cę, p rzy jęc ie  dziś do 12 -te j” 
itp.) R ek lam a — ja k  w ia ­
dom o — je s t dźw ignią  
hand lu . N iedob rze  ty lko , 
że — w  p rzy p ad k u  K ozie­
nic — jedyną .

   —0O 0— i .

O kręgow a Spó łdzie ln ia  
M leczarska  zd rad za  n ie ­
zw ykłą w p ro st chciw ość 
n a  k lien ta , n aw e t po zam ­
kn ięciu  sk lepu . N a drzw i 
firm ow ego sk lep u  życzliw y 
n ap is  g łosi: „Z apraszam y
w  godz: 6.00 — 20.00”.
O bok rzeczow a k a r tk a , że 
sk lep  je s t o tw a rty  w  go­
dzinach  6.00 — 17.00.

—oO o—

dzi części zam ienne  do lu ­
dzi, z ak raw a  n a  m a k a b re ­
skę. B ra k  odpow iedniego  
śm ie tn isk a  p rzy  szp ita lu  
sp raw ia , że od p ad k i w  tym  
rów nież  poo p eracy jn e  są  
w yw ożone do lasu  w  po­
bliże  budow y now ego szp i­
ta la . W yw ołu je  to  ko m en -

tra w ę  w odą z taszczonego 
w iad e rk a .

W Z arządzie  Spółdzieln i 
M ieszkaniow ej zaznacza 
się  znudzen ie  cyw ilizacji 
na  a m ery k ań sk ą  m iarę .

— oOo—
P odobn ie  z resz tą  w  ro -

Przezorność  n igdy  nie 
zaw adzi. F a k t jed n ak , że 
S zp ita l Pow iatow y  g ro m a-

ta rze  złośliw ych, p rzy  k tó ­
ry ch  opow ieści H itchoco- 
c k ’a  b rzm ią  ja k  b a jk i do ­
b re j cioci.

— oOo—

U p raw a  z ie ln ików  w  os. 
P o k o ju  w eszła  w  fazę r a ­
c jonalizacji. Z rezygnow ano 
tu  z kon w en c jo n a ln y ch  p o ­
lew aczek  i w ęży. Po t r a ­
w n ik ach  n a to m ias t chodzi 
osobnik  w  b u tach  n u m er 
m n ie jszych  od k a jak a , 
i  d łon ią  n ie -d ro b n ą  k ro p i

dżin ie  w yw łaszczanych  ro l­
n ików , k tó ry m  E lek tro ­
w n ia  zbudow ała  zagrodę 
zastępczą . P ro te s ty  rodziny 
spow odow ał fa k t z a in s ta ­
low an ia  w  podw órzu  s tu ­
dn i „ ab isy n k i” K o n trah en c i 
z a rząd a li stanow czo  s tu ­
dn i k o p an e j, k tó rą  ek ipa  
rem o n to w a z honorem  w y ­
k o na ła . N ieu fność  do zdo­
byczy cyw ilizac ji n a  o d ­
c in k u  pom p n ie  zosta ła  je ­
szcze w  naszym  m ieście  
p rzezw yciężona.

—-oO o—
Szał p o rządkow an ia  ogar 

n ą ł z w iosną służbę ad m i­
n is tra c ji. O bjęło  ono ró w ­
nież odnaw ian ie  ścian. 
E k ipa  m a la rsk a  budynek  
„B e to n -S ta lu ” odnow iła 
w  o lim pijsk im  tem pie. G o­
rzej było ze sp rzą tan iem . 
Na p a rte rze  służba zd ro ­
w ia i je j pacjenci zm uszeni 
byli pow iększyć rodzinę 
b rudzących , jak o  że p r a ­
cow ite d łon ie  sp rzą taczek  
om dlały  pod lek a rsk im  g a ­
b inetem . T e rap ia  zastoso­
w ana  przez d o k tó r okazała 
się sku teczna , ty le  że je j 
dz ia łan ie  m ocno opóźnione.

—oOo—
K udy tam  sto licy  do n a ­

szej gastronom ii. O sta tn io  
b a r  „E x p ress” p rzy  G ie­
w oncie  pobił rek o rd  S zang ­
haju ... na  raz ie  w  u s ta ­
lan iu  cen. K rochm al 
z k ie łbasą  (n iew ielką) zw a­
ny żu rem  polsk im  koszto ­
w ał tu  13,80 zł. O prócz ce ­
n y  za le tą  zupki je s t b ra k  
sm aku , w  ty m  rów nież 
złego, — co n ie  zaw sze da 
się pow iedzieć o innych  
dan iach .

(Dokończenie ze str. 5-ej)
i rozb iórce s ta ry ch  posesji, 
co n a s tąp i w  br. m ogłaby 
s tać  się jed n ą  z n a jła d ­
n ie jszych . P ew n ie  się je ­
d n ak  n ie  s tan ie  je ś li w  
dotychczasow ym  tem pie  
pow staw ać  tu  b ędą  b u ­
d k i hand low e n a jró ż ­
niejszego k a lib ru , z k tó ­
rych  z resz tą  b ra k  w ię ­
kszych poży tków  — sto ją  
n iezagospodarow ane. J e ­
szcze w  u b r. w  k io sku  obok 
„R uchu” m ia ły  być sp rze ­
daw ane  lody  z au to m atu . 
GS k io sk  postaw ił, zapo­
m in a jąc , że s taw ia  go na  
te re n ie  osied la  E lek trow ni-

Będziemy wygodniej 
żyć i mieszkać

la  bez zm ian.
N iezby t dobrze  rad z i so ­

bie G S w  gastronom ii. 
K aw ia rn ia  „P od  ok iem ” 
m a 30 tys. ob ro tów  m ie ­
sięcznie. O tw a r ta  je s t od 
p rzy p ad k u  do p rzy p ad k u . 
B rak  a so rty m en tu  sm ak o ­
łyków . P rzed  w ładzam i 
m ie jsk im i Z arząd  S pó ł-

Osiedle Energetyki coraz p iękniejsze, dba o to, nara­
zić adm inistracja. N iedługo z dachów  znikną poje­

dyncze anteny. Instaluje się już anteny zbiorcze
Fot.: S.Bąk

W obec b ra k u  uzgodnień 
E lek tro w n ia  odm ów iła pod 
łączen ia  do „dz ik ie j” in ­
w esty c ji św ia tła  i w ody. 
Z obow iązano w ięc Z arząd  
G S do p rzes taw ien ia  k io ­
sk u  n a  d ru g ą  s tro n ę  ulicy, 
ta k  aby  m ożna było sk o ­
rzy s tać  z ty ch  u rząd zeń  
n a  s tad ion ie . Do d n ia  dzi­
sie jszego  sy tu a c ja  pozosta-

dzieln i zobow iązał się, że 
będzie  to  loka l z p ra w ­
dziw ego zdarzen ia . T y m ­
czasem  drzw i k aw ia rn i w  
godzinach  o tw arc ia  z a trz a ­
śn ię te  są  p rzed  k lien tam i, 
a  b u fe t o fe ru je  aż... trzy  
ro d za je  alkoholi.

B ra k  pom ysłow ości to 
g łów na w ad a  szefów  k u ­
chn i pozostałych  re s te u -

rac ji. S ta li byw alcy  z n a ­
ją  k a r tę  dań  n a  w y lo t i ty l­
ko z n iepoko jem  śledzą 
co w  k ilk a  m in u t po roz­
poczęciu w y d aw an ia  o b ia ­
dów  zostało  sk reślone . W 
te j sy tu a c ji słu szna  w y d a je  
się decyzja  U rzędu  M ie j­
skiego o d d an ia  w  a jęc ję  
re s ta u ra c ja  p rzy  H am ern i, 
k a w ia rn i n ad  jez. kozie- 
n ick im , o raz  paw ilonu  na  
sk w e rk u  p rzy  W arszaw ­
sk ie j ( ru rk i z k rem em , 
cocta ile , lody).

S y tu a c ja  m ieszkan iow a 
w ielu  m ieszkańców  K o­
zien ic  je s t nadzw yczaj 
tru d n a . W ystarczy  p rzy ­
słuchać  się skargom  jak ie  
w p ły w ają  do N aczeln ika  
M iasta . P rzy p ad k i, k iedy  
w  jed n y m  pokoiku  m iesz­
ka  osiem  osób n ie należą 
do rzadkości. Ł atw o  w sk a ­
zać nazw iska  rodzin , k tó ­
re  w y staw ia ją  w  dzień 
łóżka na  podw órko , aby 
w ygospodarow ać trochę  
m iejsca d la  codziennych 
zajęć. O ddan ie  40 m iesz­
k ań  d la  w yw łaszczonych i 
osób pozosta jących  w  
szczególnie tru d n y ch  w a ­
ru n k ach  m ieszkaniow ych  
rozw iązałoby  palące  p ro ­
blem y m ieszkańców  m ia ­
s ta . D odajm y, że 2 b u ­
d ynk i zam ieszkałe  przez 18 
rodzin , p rzy  ul. K ochano­
w skiego i M ickiew icza 
g rożą zaw alen iem .

W znoszony w  osiedlu 
W schód b u d ynek  „E” z

budow n ic tw a  ra d  n a ro d o ­
w ych  m a m ieć 80 m iesz­
k ań . P o łow a z n ich  m ia ­
ła  być e fek tem  ro k u  b ie ­
żącego. R PB  n ie  rozpo­
czyna je d n a k  ro b ó t d la te ­
go, że K om isja  P lan o w a­
n ia  G ospodarczego przy  
U rzędzie  W ojew ódzkim  
beztrosko  sk re ś liła  ze sp i­
su  zadań  k o lek to r c iep lny  
w a ru n k u ją c y  rozpoczęcie 
budow n ic tw a  m ieszkan io ­
w ego w  osiedlu . Ta n ie ­
p rzem y ślan a  decyzja  ozna­
cza zaham ow anie  b u d o ­
w n ic tw a  m ieszkaniow ego 
w  K ozienicach. N a zak o ń ­
czenie w iadom ość o p ty m i­
styczna  — W PH S dyspo­
n u je  środkam i na  budow ę 
supersam u . B udow a tego 
ob iek tu  m ogłaby nastąp ić  
w  la ta ch  1977—78 pod w a ­
runk iem ... że personel 
sk lepow y m ógłby liczyć na 
m ieszkania .

E gzeku tyw a K om ite tu  
Pow iatow ego P Z PR  ro z ­
p a tru ją c  tru d n ą  sy tu ac ję  
m ieszkan iow ą w  naszym  
m ieście zobow iązała N a­
czeln ika P ow ia tu  do p o d ­
jęc ia  s ta ra ń  o p rzyw róce­
n ie  do sp isu  zadań  k o lek ­
to ra  cieplnego. A rgum en ty  
ja k ie  za tym  p rzem aw ia ­
ją  są  ta k  logiczne, że nie 
w ątp im y , iż s ta ra n ia  w ładz 
pow iatow ych  zostaną  uw ień 
czone sukcesem .

mssi.

Zostań
honorowym

d a w c ą  
k r w i !

PIŁKARZE NADAL 
W DOBREJ FORMIE

W dalszym  ciągu n ieźle sp isu ją  się w  w iosennej 
rundz ie  rozgryw ek  p iłk a rsk ich , k la sy  m iędzypow ia- 
tow ej, p iłk arze  M ZK S K ozienice. W o sta tn ie j ko lejce 
spo tkań  zw yciężyli Z w olen iankę 3:2 i po siedm iu  k o ­
le jk ach  sp o tk ań  zgrom adzili n a  sw oim  koncie 11 p u n ­
k tów , tra cąc  zaledw ie 3.

T ab lea  g ru p y  II  p rzed staw ia  się n as tępu jąco :

.1 B roń 18 25 45— 17
Opoczno 18 24 31—22

3. P o lon ia  Iłża 18 23 41—30
4. K ozienice 18 21 36—29
5. O dlew nik 17 21 33—28
6. G erlach 18 19 39—32
7. R adom iak  II 17 17 33— 21
8. P ilica  B iałobrzegi 17 15 26—36
9. Szyd łow ianka 18 14 22—32

10. N ep tu n  II 18 13 25—47
11. O skar 17 10 22—35
12. Z w o len ianka 18 10 20—44

T ak  w ięc na cztery  koleijki p rzed  zakończeniem  
rozgryw ek  p iłk a rze  aw ansow ali n a  4 pozycję, m ając  
zaledw ie 4 p u n k ty  s tra ty  do lid e ra  g rupy  i... te o re ­
tycznie w szystko  może się jeszcze zdarzyć. Życzym y 
dalszych sukcesów .

S u k c e s y  
kozienickiego klubu

PKO informuje
W dniu  7 k w ie tn ia  br. 

w  C en tra li PK O  w  W a r­
szaw ie odbyło  się p u b li­
czne losow anie n ag ród  w  
postaci 10 sam ochodów  
m ark i „S y rena  105” w śród  
uczestn ików  p aźd z ie rn ik o ­
w ego konkursu-,,300” w  ro ­
ku  1974, k tó rzy  za d e k la ro ­
w an y  w k ład  p rze trzy m ali 
p rzez  okres 5 -m -cy .

m BUDUJEMY m 
O H 3 EEEEIB

W ydaw ca:  P lac IJuduwy
E le k trow ni  „KOZIENICE*’ 

REDAGUJE KOLEGIUM 
tel .  red .  51 w. 754 

r e d a k to rz y :
Lidia Czajkow ska 

Ryszard  Glapa 
D ru k :  Radom skie  Zakłady 
Graficzne ,  2 e ro m sk ieg o  49. 

N ak ład  4.000 35 egz.
Z am ów ien ie  N r 1441 W-6

W lo sąw an iu  ty m  los 
uśm iechnął się do k lien tk i 
O ddziału  P K O  w  K oń­
sk ich , k tó ra  na sw o ją  k s ią ­
żeczkę N r 1235351 K l-5  
w ylosow ała sam ochód m a r­
k i „S y rena  105”. K lien tk a  
zam ieszku je  w  S ie ro sław i- 
cach  pow . K ońskie. Jest 
ona czwartą osobą na te ­
renie w ojew ództw a k ie le­
ckiego, która w  paździer­
nikowym  konkursie „300” 
w ygrała samochód oso­
bowy.

O gółem  uczestn icy  tego 
a trak cy jn eg o  k o nku rsu  
w ylosow ali w  w ojew ódz­
tw ie  k ie leck im :
160 bonów  tow arow ych  
w arto śc i od 5.000 do 3.00 zł. 
109 s reb rn y ch  m onet z w i­
zeru n k iem  M. S k łodow - 
sk ie j-C u rie  1 sam ochód 
m ark i „S y ren a  105”.

W ykazy w ylosow anych  
n ag ró d  z n a jd u ją  się w e 
w szystk ich  p laców kach  
PK O .
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K lu b  Jeździeck i przy  
S tad n in ie  K oni je s t je d ­
nym  z sześciu w y ty p o w a­
nych  do w yczynu. Z n a j­
d u je  się w ięc w  g ru p ie  
tzw . k lubów  o lim pijsk ich . 
Z tego w zględu  n ie  p rz y j­
m u je  tych , k tó rzy  chcą so ­
b ie  pojeździć od św ięta . 
R eżim  tren ingow y  je s t bo ­
w iem  bardzo  ostry . T re ­
n in g i o d b y w ają  się co­
dziennie  i ty lk o  ci, k tó rzy  
p o tra fią  dostosow ać się do 
niego są  m ile  w idzian i w  
klub ie .

O śm iu w ysoko n o tow a­
nych jeźdźców , w  tym  
trzech  kadrow iczów : W ie­
sław  D ziadczyk, B ogdan 
Jaw o rsk i i W ojciech P r a ­
sek, a  ponad to : L im ano­
w sk i P aw eł D ziadczyk, 
W iącek, Ś m ie tan k a  i S a ł- 
b u t zn a jd u je  się pod op ie­
k ą  Polskiego Z w iązku 
Jeździeckiego i W ojew ódz­
k ie j F e d e ra c ji S po rtu . 
K ażdy z tych  zaw odników  
dysponu je  2—3 końm i i 
m a w yznaczone zadan ie  
jak im  je s t udział w  m i­
strzo stw ach  i ukończenie  
ich. O czyw iście nie cho­
dzi tu  o lokatę , bo w sp o r­
cie byw a różnie. Z g ru p ą  
tą  tren in g i p row adzi W ie­
sław  D ziadczyk.

Is tn ie je  rów n ież  szkółka 
jeździecka sk u p ia jąca  oko­
ło 20 chłopców . In s tru k ­
to rem  je s t M arian  W ejnar.

K lu b  dysponu je  18 k o ń ­
m i do zaw odów , a  p o n ad ­
to s tad n in a  zezw ala na  jaz  
dę n a  ja łow ych  k laczach

Ju ż  u  progu  sezonu je ź ­
dźcy z K ozienic zano to ­
w ali na sw oim  koncie  
w span ia łe  sukcesy  i to  nie 
ty lko  na zaw odach  k ra jo ­
w ych, a le  i zagran icznych . 
W trzech  k o n k u rsach  h a ­
low ych — w  P oznan iu  i 
dw u k ro tn ie  w  B ogusław i- 
cach zespół w  sk ładzie  
W iesław  D ziadczyk, B ogdan 
Jaw o rsk i i W ojciech P ra ­
sek, zdobył ty tu ł halow ego

m istrza  P o lsk i, zostaw iając  
w  pokonanym  polu  re n o ­
m ow any, trad y cy jn e  p ie rw  
szy zespół w arszaw sk ie j 
Legii. J e s t to  ogrom ne 
osiągnięcie zw ażyw szy, że 
k ry ta  u jeżd ża ln ia  oddana  
została  zaw odnik iem  z k o ń ­
cem  ub ieg łego  roku . W 
chw ili obecnej p row adzone 
są  p race  zw iązane z b u ­
dow ą zaplecza socjalnego , 
k tó re  stw orzy  jeźdźcom  
w łaśc iw e w a ru n k i t r e n in ­
gowe. In w esty c ja  ta  już 
jed n ak  p ro cen tu je  w y n i­
kam i.

W m iędzynarodow ych  za 
w odach  na  W ęgrzech B og­
dan  Jaw o rsk i s ta rto w a ł 
na  B roku  i B ram in ie , b ro ­
n iąc  b a rw  P o lsk i w  e k i­
pie z K ozickim  i P acy ń - 
sk im  zdobyli P u c h a r  N a­
rodów . W k o n k u rsach  in ­
dyw idualnych , (rów nież n a  
W ęgrzech) Jaw o rsk i 3 -k ro t 
n ie  p lasow ał się w  p ie rw ­
szej dziesiątce , a s t a r tu ją ­
cy obok n iego W ojciech 
P rasek , 6 -k ro tn ie . W arto  
nadm ien ić , że P ra se k  jes t 
jeszcze ju n io rem , a ta le n t 
jego pozw ala w iązać z n im  
duże nadzie je .

B ardzo dobrze w ypad ł 
na zaw odach w  Ł ącku  W ie 
sław  D ziadczyk, a  ostatn io  
n a  zaw odach  H oryzon tu  
P u c h a r  „Życia W arszaw y” 
zdobył B ogdan Jaw orsk i.

W najb liższym  czasie 
jun io rzy  w y s ta r tu ją  w  
m iędzynarodow ych  zaw o­
dach  w  Sopocie (22—25.V.), 
a  6—8 kon i w eźm ie udzia ł 
w  zo rgan izow anym  przez 
F ed e rac ję  ogólnopolskim  
ra jd z ie  Szlak iem  m jr  K u ­
bala . Z akończenie im p re ­
zy n as tąp i bm. w  S tu - 
dz ianne j k .A nielina.

Z. sa ty s fak c ją  in fo rm u je ­
m y, że S tad n in a  o trzy m a­
ła  sp ec ja ln y  sam ochód do 
tra n sp o rtu  koni. N aczepa 
sam ochodow a rem o n to w a­
na  je s t obecnie czynem  
społecznym .

Z e  s z k o l n e g o  
p o d w ó r k a

Cóiko. powiedziała.ż-e. jeslf p>an obchodowym 
bloku." Jo z n a c z y  jesf pan dozorcy?

(D okończenie ze str. 5-ej)
W  bieżącym  ro k u  40 

uczniów , w yróżn ia jących  
się w  nauce  i p racy  spo ­
łecznej w yjedzie  na  w cza­
sy do R um unii. J e s t to  za ­
sługa Z arządu  Z ak ładow e­
go ZMS E lek trow n i, k tó ry  
pom ógł m łodzieży szkolnej 
w  o rgan izow an iu  p rac  na  
rzecz FA SM . O podobne 
p rzyk łady  je s t tru d n o . S a ­

m i s tw ierdzam y  często na  
n a rad ach  i zeb ran iach  p o ­
św ięconych  problem om  
m łodzieży b ra k  p rz e d s ta ­
w iciela  m łodzieży szkolnej. 
Z pew nością  tru d  o rg an i­
zacji dz ia ła jących  w  za ­
in te resow anych  zak ładach  
p racy , p o d ję ty  d la  n a w ią ­
zan ia  w spó łp racy  z p rzy ­
szłą k a d rą  sow icie się • 
opłaci.


